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N I E Ś W I E Ż  —  ul. Ratussuwa 1
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Warszawa, października. Wybawcy cześć!
Syfuacia Sejmu i stronnictw se j­

mowych jest oardzo skomplikowana. 
Sejm ma dość ministerstwa p. Grao-

Wydane wczesriym rankiem dnia Mógł o niej omal że słowami 
października 1920 go „Wiadomoś* księe a Józefa powiedzieć „Jam ją 

skiego. Wzdryga się na mysi udzie- fci Wileńskie*, organ litewskiej ko- sam szatką wyrąbał. Moją jest. N.i-
lenia mu pełnomocnictw. Ale Sejm mendantury, donosiły: komu tylko Polsce ją oddam!'
nie w t. nio 'wości stworzenia m- „Od wojsk, które rzekomo zerwa- 1 oddał.

nfu'nie f o w i e ^ y ^ t r z a t a S ^ d y -  ły stosunki z :luwód* twem Polskicm ° w di i po lat.ch pięciu, guy po- 
skusje wewnątrz i ik ebfecnemu. 1 Pono na własrN rozpoczęły mimo pizeciwieńsfw mnogich a wca-
Chwycdno się wreszcie pozoru i po- awanturniczą op eru ję  wymierzoną le długotrwałych, my już w łącznoś-
wiedziano: p. skrzyński jest w Lo- przeciwko stolicy, dzieli nas zaledwie ci i jedności z Polską okrzepli, pier-
cuirte, a więc nie można mu utrud- kilkadziesiąt kilometrów... Jaszurv za- wsze śpieszymy odświęcić, jak je

E - k“- i a  t W - J  i |P>V J M m ,  p i e r w .. _ r. e... lrr-Ae ł-r rt.. V...— Z __   ^
swoją iekę nie żywi żadnych ooaw. Min.
Sikorski, min. Skrzyński, jak się zda­
je napewno pozostaną w każdej ob­
sadzie gabinetu, Któia zaprojektowaną 
zosiame w październiku.

W cwnąuz chrześcijańskiej demo- 
kracji prze do przesilenia o o s t ł  Kor­
fanty. Pan Korfanty ile  administro­
wał własnemu funduszami, więc chce 
pODiawić swą opmiję w zarządzamu 
funduszam’ puolicz^emi. Poaobno 
chce zostać m.msirem skaibu. Nale­
ży sobie zapamiętać, że tylko w re­
publice parlamentarnej możliwy jest 
fakł, aby człowiek wszystkie banki 
którego mniej lub więcej oficjalnie 
pobankrutowały s ęgał po tekę mi­
nistra SKaibu.

P.P.S, przeszła do opozycji. E- 
merytowani socjaliści długu się o - chodzi pomyślnie;
pieraii owym Iżwiękom om- cn jw3ł skaro i wojskowe instytucje aar! 
petty w którą dmią pp. \ wo^ency. g Osp0(j arczt Lecz może to wszyst- 
bocialisci-emeryi i znieśli wszystko w & J
gabinece p. Grabskiego, pogodzili ko strachy na Lachy, może nic z te-
się z zasadą własności piastowej re- go nie będzie i nic w Wilnie nie 
formy w reformie rolnej, tłumacząc zajdzie...!!
s o tie  nawzajem, że chociaż się pias- Wszelako „operacja awanturnicza* 
towcy zbogacą to przecież zn.enawi- uda,a o  ^  ^  f e ó w s k i  W,Ino

obszarnicy Dędą zrewoiucjom-

W komisjach sejmo­
wych.

d z e n i    .___________ ~ . . . . .
zowani, — pogouzdi się z p Sta- zajął i ile miał pod ręką wojska, cis 
nisławem Giabskira w gabinecie ■ z rą ł  za uchodzącym nieprzyjacielem 
w elu innemi rzeczami. Robotnik stę- I gnał go. 
kał gdy z urzędu musiał pisać uro-

Ochrona 'okatorów.—Wojewódz­
two wileńskie. — Generalna in­
spekcja kolejowa. — Wydzierża­

wienie kolei.

£ o *  m  " k s p o , n ° p u a t 2 z 1 M  * « « H  “ b 1* ™

I byłby, tratując źmudzkie niwy, W ARSZAW A. 8,X. (Pat). Na dzi-

> obowiązku zarabiania na chieb gdyby mu konia w skoku nw o a- 
powszedn, oe" -g og ją  . pro ,, ancą. dziła rozkazem z Warszawy Najjas- usta^ K ,> uposażeniu funk.jona?ju- 
Ale oto s di -ko pp. W y v niejsza Rzeczypospolita, szów państwowych i wojska, a czę-
c m  stało s v memożhwe. Socjal.s • . d Q(j poupis3nia ś down i'ustaw* ocnrbn.e lokato-
c. muszą isc na ustępstwa, aoy się '^a IfcJ u y' uu ij ui-|jis» "<* « w
w linjt bojowej zrównać ze swoimi tych lub owych prNokółow . doku- ’ ^ OWfila zawięra pos(anowienia 
młOk zyrni biacmi. mentów urzędowych, należy Wilno dotyczące opróżnienia mieszkań słu-

Koło żydowskie tez przeszło ao z powrotem do Polski. Bo tego, co  żbowych zajmowanych przez funkcjo- 
'oozycji. Pozorem były tu rzekome szaPia odetnie, żadne pióio nie spoi. narjuszy państwowych luo woisko- 
ogriaicżenia żydów przy wpisach u- , zaw«ae ramietnemo w>,c:i> w wyniku rozwiązania sto-
niweisyteckich. Jes to tyiko pozor, ° ’ sunku służbowego, przeniesienia w
poza kiórym jednak tkw.ą głębsze po- pazdz.em.kowego oma zgasły na s<an sporzynku jui3 na inną posedę.
w ocy. Gabinet p. w ł .  Grabskiego ul.cach Wilna jak świece zdmuchnię- , yy powyższych wypadkaci, fur- 
nie jes. gabinetem fachowym, a 10 zp j e: ktewskie „Vilniaus Aidas“, rosyj- kcjonarjusz państwowy jest obowią- 
wzgięuu na ; aczny yr ^i,ri u z'a* ska „Litwa1' i polskie „Wiadomości zany mieszkanie op>óżnić, przyczem 
dyletantów. Nie jest lednak ikże ga- ooióinienie to w wyoadkt! dobro-
binetem pontycznym, bo się me o- ‘ . wolnego ustąpienia ze służby winno
piera wyraźnie na źaa"ym ponty- Nazajutrz te ostatnie wypuściły nastąpić natychmiast, w innych zaś
czpym obozie, a przedewszycikier' jeszcze, jak pocisk ostatni, ostatni wypadkach częściowo w ciąo-u dni 
dlatego e nic j-s- wyraziciel—n żad- sw ó- nurner) a rozpętana z wjęzów ośmiu całkowicie zaś w tr2y miesią- 
nej politycznej iaeo ogji. Można sD- , -  Q az. Ja K raiow *“ oowione- ce* Pow yis7A noweilę uctiwaieno,
bie pc sto razy wzruszać ramionami P ” ‘ , jak również ucnwaiono nasrępny
na j cologje poliiyczne, można twier- i? jak powitalnym sztandarem wydru- Jpf0jek, usUwy r utworzeniu ^
dzic, że to tyiko „dymy“ rosyjskiej kowaną na pmrwszej stronicy gorącą ^ óJztw a wi!eńskiego. 
„principi2inosti‘£, która c o  niczego odezwą Komitetu Po'skiego. Zamiast stosumcu do'ychczasowc-
oobrego nie prowaazi., —  ale też 
n e można utrzymywać, aoy oezzwią-

o^arnia 2™ic:n' ona będzi: nazwa Delegata 
, . . , - , . - . . , r. _i "  i & . ' toądu i Okręgu Administracyjnego

zka z jakąś wyraźną ideolog ją poii- wszystk.ch. Radosc zalewa serca../1 . . . .  - ■>> - a
„Obywatele! V/ziuszeiiie

. . .  wileńskiego, a wprowadzona zostanie
tyczną, bez konstKwentnego kierunku A dziś, po pięciu latach, w piątą nazwa Wojewodziwo i Wojewoda, 
poliiycznego rozwiąza było można rocznicę wyzwolenia Wilna w duszach 
w Eoisce kwesiję żydowską. Dlatego
też „ugoaa > była robotą tandetną' i łych’ 'JO chwilę tę 
dlatego nie jest trwałą " o  nie mogła drgają jeszcze te same stru-
być trwałą. ~   41 -----------

WARSZAWA, 8 X . PAT. Na Do­
ny, co wówczas tak potężnie za- siedzeniu sejmowei komisii kom uni-  
dźwięczały. Co mówić o tych, którzy kacyjnej, z pow7odu bdroczenia roz- 
mieli szczęście, tak szczęście, witać Patrywarna poprawek Senatu do usta-

wkraczające do Wi na wojska Zen'. m o^ a n o ^ i ę ' i ,:•'e^pela^jami° e]° WeJ’
gowskiego! Drgnęła Polska wówczas pOSeł Gerhcz (Zw. Lud. Nar.) za-
cała — że aż od tententu podków pyty wał p. ministra kolei kiedy za- 
ułańskich po wileńsk.m bruku za- mierzą przedstawić komisji sprawo- 

rozpoczynając sezon zimowy, urząciza dzwoniły echami Tatr sKały. zdanie z działalności w roku ubie-
głym.

Cześć Ci i sława, Generale! Cześć Poseł Paczkowski (Ch. D.) zapv-
i sława szarym wojskom twoim do tywflł pj ministra co mu jest wiaao-
ostatniego, nieznanego żołnierka! mcm w sprawie pogłosek c pertn-
Cześć i stawa dłoni, na której skinie- ktactfch 7 fmansistami amerykański 

. ’ mi, mającycn zamiar wydz erżawienie
n.t wszystko się stało —  a Opatrz- k o k i_ F Ó, eł B r z o s t o w s k i  (Ch. N.;
ności niech będą stokrotne dzięki, zaś zapytał w  sprawie zamówień za-
że palec naczelnego wodza wskazał granicą nowych dostaw parowozów.

Vsfęp a cDonkt w i zaprósz, gości, właśnie na generała Lucjana Żeligo- powyższe zapyfan,a, o> powiedź

— IIIIl l l l l1 if PHIllIiIłll 1 , v . . .Eidyż był to ten, przeciwko któ-
Dr K- Biuszel-K am i^ka remu nie podniosł się tu nigdy, ani

ct oroby dziecięce i wewnętrzn# «> ,!5 ż a o e n  ani Sw oj ani
P C W R Ó C iŁ A  i przyjmuje _od 9 — 11. o t  cv!  Zad?n g o  p a n c e r z  rńe c h r o n i ł ,

goyi l)yłbjr go każdy tu człowiek bronił 
w razie po’rzeby. Dla prawości swej 
mezmiemej, szkcnetncści i rycer­
skości, a przedziwnej prostoty zoł- 
nietsktej miał fu mir pow szechny —

K l u b  I n t e l i g e n c j i  
P racu j ącej

w sobotę dn. 10 b.m.

M o  z a ta ić  taneczne
połączona z atrakcjami 

P o c z ą t e k  o g o d z . 10 w iecz.

p. ministra ma nastąpię na jednem z 
najbliższych posiedzeń komisu.

T R Z E C I D Z IE Ń  W  LO C A R N O .
W poszukiwaniu kompromisowej formuły.

S e it n  £
Czy Locarno uratuje?

szy okies naszej ugruntowanej, da 
Bóg, po wieczne czasy— wolności.

Na cześć wybawcy naszego z 
bolszewicfiej i litewskiej niewoli 
wznosimy okrzyki. Miasto przybieta- 
my we iiagi. Światła palimy na wzgó­
rzach.

Niech od na zawsze pamiętnego 
dnia 9-go października idą w dalekie, 

dalekie, przyszłe czasy, odradzając się 
co  pięć lat o tej porze, ^iluminacje 
odświętne, znacząc zarazem etapy od­
radzania się w Guszach polskich: 
wdzięczności, hołdu i miłości.

W c z :ęczności, hołdu i miłości 
przyjm, Generale, w prostych, niewy- 

wywożone są ar- szukanych słowach, serdeczny nasz

LOCARN O  8 X. PAT. Na dzisieiszem posiedzeniu konferencji, któ- WARSZAWA. 8 X. (tel.wt.Sluwu). 
re trwało około 3 ch godzin, rozpatrywano sprawę wstąpienia Niemiec W obec tego że kluby poselskie c o ­
do Ligi Narodów. Briand dwukiotnie zabierał głos wygłaszając długie tychczas jeszcze nie powzięty osta- 
mowy, Luther, Stresseman jeden po drugim przedstawili warunki przystą- tecznej decyzji co do swego stosun- 
pien.a Niemiec do Ligi Natooów. Chamberlain i Vandervelde oraz Scialoia ku do rządu oraz że w Sejmie pa- 
całkowicie popierali tezy francuskie. W rezultacie dyskusji konferencja nie riuje Drzekonanie, że rząd p. Grab- 
powzięła żadnej decyzji. Zainteresowane delegacie będą poszukiwały zno- skiego należy utrzymać przez czas 
wu i w dn u dzisiejszym odpowiednich formuł nadających się do piżyję- trwania konferencji w Lacarno, dziś 
Cia dla wszystkich stion, a doiyczącycn wciąż tycn samych dwuch pun- w nocy luo jutro /rana odbędzie się 
kłów spornych, a mianowicie: wstąpienia N erniec do Ligi Naroaow i pos eazenie konwentu senjerów, które 
gwarantowania przez Francję traktatów arbnrażowycn. Delegaci 5-ciu zdecyduje o ewentualnem odroczeniu 
państw, ,w sobofę będą rozważali szczegółowo nad rekstem który będzie dyskusji nad expose p. Grabskiego, 
do tego czasu zredagowany i przeos awiony do aprobaty. Ministrowie Jest węcei niż prawdopodobne, że 
spraw zagranicznych Polski i Czechosłowacji wezmą udział w pracach jmszejsze posiedzenie Sejmu zostanie 
kor.ferencj1 zapewne poczynając od poniedziałku Przypuszczają, tu na o- odwołane a w każdym bądź razie 
gół, te  definitywne porozumienie osiągmęie będzie prawdopodobnie w po- będzie trwało bardzo krótko. Nie jest
łow-e przyszłego tygodnia.

Rozm owa kanclerza Luthra z Briandcm.
wykluczone że prze.wa w obradach 
Sej.nu ooirwa ze dwa tygodnie.

P. P S. za rozwiązaniem  
Sejmu.

W ARSZA W A. 8 X  (tel. wł. Słowa)

EERLIN, 8. X. Pat. O rozmowie kanclerza Luthra z Briandem, tute j­
sze dziennik, podają że głównem jej przedmiotem by>a różnica zdań w
sprawie ait. 16, paktu Ligi Narodów. Według „Lokal Arztigier* z tego 
co przedostało się do wiadomości publicznej c przebiegu rozmowy, moż- Klub parlamentarny P. P. S. po kilku- 
na wywnioskować, że istnieje możliwość znalezieni? formuły interpretują- godzinnej dyskusj1 aoszedł do wnio- 
cej wspomniany artykuł w ten sposób, że wątpliwości niemieckie straciły- sku, że nalc-y wejść w porozumienie 
by r.a w adze- Drugą kwestją poruszoną w rozmowie była kweslja gwa- z kiubem Wyzwolenia, które zapo- 
rancji wschodnich traktalów  arbitrażowych. wiedziało zgłoszenie wniosku o

PARYŻ, 8. X. Pat, Dzienniki wykazują wielkie zainteresowanie spra- rozwiązanie Sejmu na jutrzejszem
wa S|X>tkaria Briknd‘a z Lutherem. Podnosrąc oświadczenie Bnand'a, iż posiedzeniu plenainem.
Francja nie czyni nigdy przedmiotem targów w ernej swej przyj iźni dla
Polski i Czecbosrowac;i, korespondent Mann z Locaino stwierdza, że Odroczenie positdzeniziSe nni. 
Niemcy zniją obecnie dokładnie granicę do których może się posunąć 
duch pojednawczy i mimo to pozostają w Locarno, co już jest zna­
mienne

Przyjazd min. Skrzyńskiego.

WARSZAWA, 6 X, (Pat.) Dziś o 
godz 7-mej wiecz. obradował pod 
przewodnictwem marszałka Seimu
Rataja, konwent senjorów Sejmu. Na 
posiedzeniu tern przyjęto wniosekLOCARNO, 8 X  (Pat.) O  godz. 2-giej przybył tu minister Skrzyński. . . . .

N a  stacji oczekiwali nań ministrowie: Modzelewski, i Morawski, radca mar3załk« Rataja aby w drodze
.........................................    ■ - - administracyjnej odroczyć jatrzejsze

plenarne posiedzenie Sejmu do dnia 
20  X  r. b.

Jabłkowski sekretarz delegacji Gwiazdowski i Komornicki.

Sensacyjne doniesienie „Petit Parisien“.
Strssem an i Czycźerin zawarli kontr pakt.

W A R S Z A W A , 8  X  {tel. wł. Słowa) „ P e ti t  P a r i s i e * 1- donosi z B e r l in a  że w  
czasie  r o r m ć w  C z y c z e - i n a  z e  s t r e s e m a n e m  do o m o w ie n m  sp ra w y  o rzyst^ nie-  
m a  N ie m ie c  do Ligi N a ro d ó w  o p ra c o w a n o  ko .itr  pakt p o m ię d z y  N ie m ca m i a  
R osją ,  n a  p od staw ie  k tó re g o  o b *  państwa z o b o w i ą z u j ą  się me w a lcz y ć  z sobą  
n igd y am  w ojsk ow o, ani g o sp o d a rc z o ,  ani f in a n so w o  K .,n trp a k t  m i Dyć defi-  
Mirywnie s f in a liz o w a n y  p «  z a k o ń cz e n iu  k on feren cji  w L o c a r n o  
śn ie  b tre s e m a n  inie m o ż e  się zbytnio  w ią z a ć  w l  o c a rn o .

Audjericja białoruska u 
ministra Raczkiewicza

Ttockt łtnibasadorerri w Paryżu.

Dnia 7-go b. m. przyjęty został 
przez ministra spraw wewnętrznych 
p Raczkiewicz? piezes tymczasowej 

D latego  wła- racy b;ałoruskiej, dr. Pa wiukiewicz.
P. Pawiukiewicz złożył ministrowi 

prośby o  - Dozwolemt na zwołanie 
zjazriu-koi.tcencji obozu biaroruskie- 

PARYŻ 8 X PAT. Dzienniki rosyjskie wychodzące w Londynie do- ' ijonofilskiego ẑ  te enów No 
noszą, że Trocki ma być wkróice zamianowany ambasadorem w Paryżu, wogrodczraiy,  ̂ wilpńszczyzny. Po 
Nominacja jego pozostaje w związku z niezadowoleniem rządu moskiew- |es,a ‘ Grodz, m zczyzny. Konferencia 
skiego z działamosci posła soweckiego w Berhnie Krestińsk ego, który będzie pic.wszą po czten^iet-Hłej 
ma być zastąpiony przez dotychczasowego ambasadora w Paryżu Krasina. P fMl!e' . .  micjatyArę zwołania tej

konferencji wzięła na sienie tymc*a- 
N o w y  k a l i f a t  M e t l e j  H  Ł iS S B S l3 . .  sow; rada białoruska.

. tćogrcm  konferencji ma obiać 
PARYŻ 8 X PAT. Matin donosi z Mr-drytu, iż nowy kalifat Mullej- caioksz ałt zagadnień narodowo-bia- 

Hassana zostanie ogłoszony w obecności Primo de Rivery. Primc de Ri- łorusklch w związku z zarńtdn enia- 
vera powraca następnie do Madrytu, powierzając ostatecznie funkcje wy- mi ogólno-pańLiwowemi kre;ów. 
sok.ego komisarza w strefie hiszpańskiej jednemu z generałów, który spe­
cjalnie dokładnie znać będzie sprawy marokkaóskie. Koniec niediugctr W ałt  j U f  ody

Koło żydowskie przeprowadziło 
w dn. 30 września, 1, 6 i 7 paździer­
nika szczegółową dyskusję, obejmu­
jącą całokształt stosunków pomycz- 
nych i gospoóaiczych w państwie, a 
w szczególności dotyczącą stosunku 
Koła do obecnego rząou

W  rezultacie przyjęto następującą 
rezolucję:

Koło żydowskie stwierdza, że rząd, 
w brew swym zapewnieniom, niebdko

Rząd polski na błędnej drodze.
Pow tarza eksperym enty na których przegrały Niemcy i

A u s t r j a .
BERLIN, 8 X. (Pat). „Berlirter Tageblat* pisze o rokowaniach han­

dlowych z Polską, co następuje: Polityka1 handlowa Poiski kieruje się 
troską o złotego. Rząd polsk1 dąży do podtrzymania złotego pizez regla­
mentację wywozu. Polska powtarza w tej mierze tkspciymcnty, które ze 
złym skutkiem przeprowadzały poprzednio Niemcy i Austrja. W tych 
wai linkach nie łatwo jest znaleść podstav'ę do pomyślnych rokowań.
Polska zamierza poonieść jeszcze swoje stawki celne i wprowadzić zaka­
zy pizywozowe. Niemcy nie mogą r * kować nie znając dokładnych zamia- !-*e spełnił słusznych Kostulatów t y  
rów Poiski i nie mając co do nich żadnych gwarancji, a wreszcie nie dowskich, a'e nawet dopuścił do no- 
mając możności uregulowania sprawy należytego traktowania praw oby- wycb zarządzeń, sDrzecznych z Kon- 
watelf niemieckich w Poisce, Trudność jednak zasadnicza lety głębiej: stytucją, p dotkliwie krzywdzących 
Polska chcegwy wozić, nie chcąc jednocześnie nic wwozić, takie zaś sta- ” * ”
nowisko nie może być podstawa obecnych rokowań Kanałowych.

Sme^ona o rokowaniach z Cz czerinem.
Z Kowna donoszą: B, prezydent Snretona, ogłosił w „L:etuwisie* ar­

tykuł, poddający krytyce politykę Litwy w stosunku do Rosii Sow  Sme- 
otua jest zdania, te  do porozumienia pomiędzy Polską i Rosją— aojdzie, 
na czem najbardziej ucierpi Litwa.

Wymiana jeńców z państwem kow:eńsk:eni.

T a r g o w a  9.

ESrtłHgaffiswsM jpipiaBaMiwaiB 
n a  q: ii cdi utftib aiŁiii<atŁaiij>t >i> 3

— P r z e c iw  otyłości zalecają le­
karze z  doskonałym skutkiem ogólnie 
uznaną Koloidynę (Colioidme Dubois). . . . .
Koloidyna jest środkiem odtłuszcza- nadzwyczajny. Nie potrzebował rzą- 
iącym, działa skutecznie już od same- dz;ć. Panował.
go początku ęczema i niema nbo- i żadne pięciolecia, choćby nie- 
c..nę szkodliwego działania. I su-: w jecjz;f|i jie jch upłynęło, nie wyczer- 

otyłość stopniowo w barC^o krot- 
kim czasie, .''przedaź we wszystkich 11 IiaS Pdmi<vcl °  suweterue
aptekach i składach aptecznych. bez strachu i skazy Litwy Srodko-

w ej.

WARSZAWA, 8 X. (Pat.) Sejmo­
wa komisja wojskowa na dzisiejszem 
poededzemu wysłuchała wyjaśnień 
gen. Żymierskiego, zastęn-ry szefa 
administracji armji o^az gen. Litwino- 
wicza szefa departamentu X  Min. 
Lpraw Wojskowych, w sprawie sta­
nu przemysłu wojennego. Obrady 
uznano za poufne.

ludność żydowską.
W szczególności pod pozorem 

autonomji uniwersyteckiej, worew 
przepirom Konstytucji i ustawom o 
szkołach akadem.ckicn, rząd wpro­
wadził ograniczenia procentowe ży­
dów, przez co pogwałcił zasadę tow'- 
ności obywatelskiej żydów w pań­
stwie.

Rząd obecny kontynuując swą 
po!itvkę eksterm-nacyjną w stosunku 

Prezes wileńskiego oddziału Czerwonego krzyża informuje do ludności żydowskiej, niszczy swym 
nas, że wymiana jeńców Litwinów na jeńców  Polaków odoędzie systemem gospouaiczym i ooaatko- 
stę dnia 23 października w miasteczku Orany. Odaajęmy 25 Li- wym całe społeczeństwo żydowskie, 
twinów za 13 Polaków. Jeńcy litewscy przywiezieni b^dą pier- rujnując równocześnie doszcrętme 
wotn5e do Wilna, a stąd odesłani do Oran. Również przyjęci całe życ.e ekonomiczne w państwie, 
przez nasze władze Polacy będą p rz y w ie z ie n i  z  O-an do Wilna, VV *ych warunkach Kolo żyaow- 
gdrie bedzie na nich oczekiwał posiłek i odpowiednie tymcza- skie odmawia rządowi zaufania, 
sowe mieszkania. _ J3*  się dowiadujemy, rezolucja

Zarząd główny Pobkiego Czerwr&nego Krzyża zwrócił oię powyższa przyjęta została nieznaczną 
do wileńskiego oddziała Czerwonego Krzyża z prośbą o znopie- większością głosów, 
kowanie się zarówno jeńcami, jak i powracającymi z niewoli
Polakami. Wydzierżpwianie Poiski.

Litewska inscenizacja żałobna _
Z p o w o d u  5 - c i o l e c i a  z w y c i ę s t w a  w o j s k  g e n  Ż e ! i g o v / s k i e g o .  penraktacje w sprawie wydzierżawi >■

Z K ow ta  donoszą: Wszystkie pisma l?tev sicie wzywają do uroczy- j - w i°śpKyttl\»Vp'’ l ' ‘ 
stego obchodu żałobnego a i. 9 MŹ-uter. -ka Wyłonił s.ę spet jalny korni- 0  tyydzi^żamenie mcnopolu sp’ - 
tet o b ch o ju  żaf*bnego. Teatry . sale widowi"ikowe będą zamknięte P sma rytU;0wi g0 zabioga so ó ;u , czesko. 
wyjdą dnia tego w czrrrych o b w o o k a g t  Odprawione bęuą nabożeństw: wiede4gka, która nie rozporządzając 
we wszystkich kośdciach. Na tomach powywieszane l,agi nar&tfpńre 0 dBowiednim kapitałem, obecnie siu 
z czarna opa?Ką żałobną. O godz. 12 w południu, na przeciąg jednej mi- ka kredytów u kapitalistów zao-ra-

(choroby skórne 
weneryczne) 

przeprowadził się

uty powstrzymany będzie wszelki ruch i praca.

Podejrzany osobnik między słupami 
9 runiczne mi

po-

na ul. Wileńską 22.

W ł a d z e  L e z n ie c ie ń s tw a  njęły  n a  t e r e .n e  p o g r a n ic z a  b olszew ickiego  
m ied zy s łu p a m i 5 9 7  i 5 9 8 ,  p o d e jrz a n e g o  cz łow ie k a ,  k tóry  ośw ia d cz y ł,  że  n a z y w a  
się D y m i t r  S m in g a ,  ZaTytai.y o  p rzyczyn ę zn ajdo wania. się n a  sereni e p o g r a ­
n icz a  w y.ho w ił  się, iż w ład ze b olszew ick ie  w y r z u c i ły  g o  za gra n icę ,  (z)

nicznych.
O wydzierżawienie monopolu i. 

tomowego zabiega p. Gordon i firma 
Lazar Freres, za którymi stoją Holen­
drzy.
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Zjazd starostów wojew. Nowogródzkiego
— Korespondencja Słowa. —

Nowogródek, 8'go października.

5-go października nod przewodni* że przedewszystkiem trzeba koniecz- 
ctwem p. w*jewody, gen. Jan uszs jisa , rne i tu wprowaczić oszczędności, a 
odbył się w Nowogródku zjazd sta- powtóre że sarnorząoy powinny 
rostów : csłego województwa No- wziąć na siebie inicjatywę w pobu- 
wogyóJzkiego, dzeniu do silniejszego życia gospo-

Jedrą z zawsze aktualnych spraw Garczego kraju, obecnie pogrążonego 
to bezpieczeństwo publiczne. Nacztl- w apatji i btzraoności. Podniesienie
nicy wszystkich powiatów zgodnie 
stwierdzili, iż ruch dywersyjny w o 
stań Ich czasach zamaił zupełnie. 
Objaw sam przez się bardzo przyje­
mny, temniemniej jeonak mocno cha­
rakterystyczny i rzucający świado na 
źró ło duiycticzasowych zamieszek i 
zoroau popełnianych na naszem te,y- 
torjum.— Dz ś gdy p. Cziczer; i uznał 
za sioso vne i pot zebne utrzymywa­
nie przyjaznych stosunków z Polską, 
krew na naszem pograniczu przestała 
sję i?ć!

Wskutek zmiany poiiiyki sąsiada 
ze wschodu sytuacja ogólna pod 
względem bezp eczeństi»a jest wcale 
znośną. Obecnie ruch komunistyczny 
przycichł, a jego dziaiacze... są na 
łrana jach (ze względu na porę roku 

tiochę spóźnionych, ale ze wzgięaów 
politycznych zupełnie na czasie!)

Dzięki cichemu zawieszeniu bioni, 
(oby było jak najdłuższymi) między 
Polską a bolszewika mii, Zjazd staro

rolnictwa i zwiększenie jego produkcji, 
rozwó' hanalu i przemysłu, zakłada­
nie przedsiębiorstw dochodowych o 
znaczeniu społecznem, ro wszystko 
powinno być celami sam orząuów.

Dobrze więc, że p/zdwodniczący 
Wydziałów Powiatowych doszn do 
podobnych wniosków. Gdyby było 
inaczej, gdyby w dalszym ciągu sa­
morządy poprzestawać miały jedynie 
na ciasnym zakręcie działania jak do­
tąd, to należałoby się poważnie za­
stanów, ć, czy sam fakt ich istnienia 
jest koniecznym i czy to rie  zbyt 
wielki luksus jak na ooecne ciężkie 
czasy. Może pieniądze wpłacone pi zez 
podatników na samorządy całyby 
większy efekt poprostu oezncśrednio 
w ręku rządu? Obecnie samorządy 
są pod tak scisłą konholą i kuraielą 
rządową, że mo,.ą uchodzić za wy­
konawców iego ioii, a w takim razie 
szyld jest zbyt drogi!— Smutne te re ­
fleksje nad s.morządem rodzą się z

Stów-mógłpoświęcić prawie caiy czas obserwacji i ad obecnym jego stanem
obraa najważniejszej i dominującej 
obecnie sprawie, życiu gospodarczemu 
województwa

Tu radz ć byłoby nad czem przez 
całe tygodnie i rmesiąc-e, Zjnzd więc 
poruszył tyiko niektóre momenta.— 
Przedewszystkiem z administracją naj- 
śc ;ś ej zw.ązane są kwes je po łątkowe, 
regu ujące dziś życie i nastiój ludno 
ści. Otóż tu popełniane są poważne 
błęoy: wprawdzie podatki muszą być 
wysoKie ze względu na bgólsą sy­
tuację państwa, jednakże nie p o w t -  
ny przek aczać możliwości dzycznych, 
mimo to obecnie aizęay skaibawe 
zamień,}y się w urzędy czysto liskai- 
ne i pracują jedy, ie nad wyośn ę.iem 
najw ększej iiości podatków, nie licząc 
się ze skutkami gospoaarczymi i po­
litycznymi. Wskutek tego wypływa 
również pewna rozbieżność w  działa­
niach poszczególnych organów wła­
dzy państwowej, co dodatnim  obja

Zamierzony na Zjeździe no ,vy kieru­
nek wpłynie, mamy radz eję, zdecy­
dowanie na sens i celowość istnienia 
samo: ządów.

Na Zjeździe uchwalono zwiócić 
się do wszystkich sanaotządów po­
wiatowych z propozycją zawiązania 
«5amoiządnego Zw ązku rolnego W o­
jewództwa Now ogió 'zkiego». W e­
dług projektu statutu celem"’ Związku 
.jest podniesienie znolności płatniczej 
gospodarstw rolnych i kultury rolnej, 
oraz organizacja zbytu produktów 
rolnych, co razem przyczyni się do 
podniesienia ciochc 'owości warszta­
tów rolnych Ceie swoje Związek ma 
urzeczywistniać przez wprowadzenie 
planowości i jednolitości w dziedzi­
nie pracy rolnej prowadzonej przez 
sarnoiządy pow arowe, przez organi­
zację stacji naukowo-uoświadczainych 
z instiuKtoranT, prowadzenie wzoro-

w e m  b ; ć  n ie  m o ż ;. - - Z  s o  i len ie  d żia-  wych ^ kłado^  P sł w - e js k ie  jo ,  
ła  n c s c i  p o j e d y n c z y c h  u r z ę d ó w  p a ń -  ™ ' ) O i a c j ę  m o k r a d e ł  r p i a s k ó w ,  w r e s z -  
s t w o w y c h  w ' j e d n a  p i a n o *  ą  c a ło ś ć  ^  P ™  ^ ł a d a m e  m a g a z y n ó w  z o o  
je s t  r z e c z ą  k o n i e c z n ą .

Gdy się mówi o ogromnie ciężkiej 
sytuacji gospodarczej kraju, to iozu- 
rr ;e się na myśl przychodzi jeden z 
najprostszych sposobów  częściowego  
usunięć a złego, a mianowicie oszczę-

żowych i organizację zbytu ziemio­
płodów.— Zadania te rro^ą oyć wy­
dzielone z zakresu dz'ałania poszcze­
gólnych zw ąrk ó w  komunalnych i 
przekazane związkowi. —  O g a n e m  
związku ma być komitet złożony z 
trzech delegatów każdego powjatowe-dność.— Oszczędność w u.zęcizie ma „A A

yć wprowadzons do n a jw y ższ eg o  g ° ; sjunorządr, pizyczem z urzędu
- usnnia. lako n r^k łarf racKfodneśCi $  > * r f  ^  PrzeW0GnlCZ^CVWydziały. Prócz tego s :ałymi czton-
stopnta. Ja^o przykłao radykalncśei 
tych postanowi en może służyć fakt, womwnda
że mają być pokasowane w staro- • ’
s łwach wszystkie Konie z wyjąik em je­
dnej pary w każdem — Bardzo to słu­
szne i pedagogiczne uchwajy, gdyż 
przeaewszysikiem państwo samo 
przez swoje organa powinno dawać 
społeczeństwu dooryprzykład o s z cz ę ­
dności i skrom ność.

«Z

naczemicy W y ­
działów rolnego i samorządowego 
Urzęuu Wojewódzkiego, oraz koooo- 
wemu fachowcy. Na czele komitetu 

stoi zarzą .l, prezesem którego z urzę­
du jest wojewoda.

Zasadniczą ideą stworzenia związ­
ku ma być stworzenie instytucji ana- 

prdźnegd i Salomon nie nale- logicznej do Wielkopolskich Izb Rol- 
je», a więc same oszczędności nte niczycn. v 
wystarczą do uzdrowienia obecnej sy- Komeczność wytworzenia stałego 
tuacji; trze°a myśieć o stwoizen.u, kierunku rozwoju życia gospodarcze- 
wzglęame pogłębieniu źródeł docho- go, a zwłaszcza rolnego w wojewódz- 
dów 1 dobrobytu. Myśh nad tern twie jest rzeczą konieczną, to teżp .o -  
państwo, ale powinni sobie również jekt Związku należy ocwi ać z uzna- 
w rym kierunku łamać gło wy i wszy- niem. Realizacja nastąpi po odpo- 
scy obywatele, a przedewszystkiem wiedmem wypow eazemu się Sejmi- 
samorządy, specjalnie do tego stwo- ków  Powiatowych.
rzonc i powołane.— T o  też starosto­
wie, będący zarazem przewodn czący- 
mi Wydziałów Powiatowych, clługo 
nad tym ciężkim problemem debato­
wał. i dosz.i do słusznych wniosków,

Jan Bułhak gtr
Jagiellońska 8. Przyjmuje 9 —6.

Ceny zniżone.

O  ile Związek Ro.ny ckaże się 
instytucją celową i praktyczną, p ow ­
staną zapewne w przyszłości podob­
ne samorządowe związki celowe dla 
spraw szpitalnictwa, opieki społecz­
nej i t.d.

Prócz wymienionych powyżej spraw 
Zj .zd Starostów rozpatrywał cały 
szereg innych, związanycn z życiem 
Województwa Nowogródzkiego.

Z. D.

Pamięlniki Tcm as- 
sintego.

Od kilku mies:ęcy prasa polska 
podaje m mejjze lub większe wycią­
gi z pamiętników b. posła włoskiego 
w Warszawie p. Tomassmiego. ;.Pan 
Tomassini był bardzo ruchliwym 
d.piomarą, małżonka jego  zajmowa­
ła nawet w warszawskim korpusie 
dyplomatycznym stanowisko „dzieka- 
n o w e j' .  (W  państwach katolickich 
dziekanem ciała dyplomatycznego 
jest nuncjusz papieski, a dia pełnie­
nia towarzyskich obowiązków ozie- 
kanowej uprasza s.ę małżonkę któ­
regoś z posłów.)

Pan Tomassini, który po opusz­
czeniu stanowiska warszawskiego wys­
tąpił ze s!uzby dyplomatycznej pisał 
swe pamiętniki w sposób n edys- 
kretny, a nawet sensacyjny. Naieży 
mocno żałować, że dc ychczas nie 
znalazła Łię żadna fnma wydawni­
cza polska, klóraby włoskie pam ę- 
tnik; Tomassitiiego ofiarowała publi­
czność, naszej w polskiem tłumacze­
niu.

Pesn Tomassini zamieszcza dość 
szczegółowe charakterystyki polsk ch 
ministrów 0pr. zagr. —  jak s.ę zuaje 
są one jednak dość tendencyjne. O p. 
Parleiewsk m pisze dość względnie 
bardzo surowo kryiykuje p Pjika, 
a zwłaszcza złośliwie p>sze o  p. Sey- 
dzie:

,Pan Marjan Seyda —  p>sze 
p. Ton.assiiii. w parę tygodni 
zmarnował r a  całej Jrjiji świet­
ną sytuację stworzoną w cą g u  owu 
łat przez trzech jego bezpośrednich 
poprzedników. Rozluźnił węzły z pań­
stwami bałtyckienr; uraził S.olicę 
Świętą, ares. tując metropolilę Szeoty- 
ckiego, wracającego na swój posie- 
runeK z rozkazu Papieża; wywołał 
drażnwy incydent z Rosją z okazji 
uznania Federacji Republik Sow'ec- 
k cn; zaostrzył stosunki z Czechosło­
wacją; przysposobi! sam sob,e głośną 
ooraźkę pr-eciwstawiając kandydatuię 
Skiimunta Beneszowi do Rady Logi 
Narodów; oz ębił serdeczne stosunki 
z Ita‘ją, której .nteresy naruszył, ule­
gając naciskom francuskim' C%h. 75 
».). Autor analizuje po kolei każdy 
moment w chaosie lego min.stia, 
który przyszedł z programem utoż­
samienia z Francją, a zaczął o t wy­
wołania upokarzającej Polskę inter­
wencji Poincare‘go w nasze sprawy 
wewnętrzne; zamierzył zbliżyć Polskę 
z Czechami, a spowodował dwa naj­
ostrzejsze, osobiste 1 polityczne, kon­
flikty z Beneszem; miał zamiar kon­
tynuować prorosyjską ryską dyrek­
tywę p. bianisława GraosKiego, SKoń- 
czył zaś lekcją żaka, jak ej mu u izie- 
l i ł—na koszt polski — p. Cziczerin. 
Poczem zeszedł ze sceny, bezsław- 
nie.

Również ciekawe o ile tyiko ścis­
łe są info-macje autora o stosunku 
nuncjusza Raitiego, obecnego Papie­
ża Piusa Xt a o  przedstawicieli kieiu 
polskie 10.

W  r. 1920 Mons. Ratti .wysłany 
został przez Papieża na Górny Ś ąsk 
>ako nadzwyczajny kom sarz papieski, 
k'órego zadanierri było przestrzega iie 
neuirainości kitru w walce plebiscy­
towej. Zoarzyło się, że kardynał 3er- 
tram arcybiskup włocławski, który 
nie m ał prawa wydawać zaleceń trt- 
ści po tycznej w swej diecezji bez 
purozui” unia się z biskupem Ratiim, 
ogłosił 27 iis!opada okólnik, mogący 
być tłćmaczonym jako dopuszczenie 
księży do akcj. p ‘ćbiscyiowej. Zaraz 
teraz wybuchło «gwai;owne o b u r z ę  
nie opinii publicznej polskiej, kióie 
wmieszało wprost osobę Mons. Rat- 
ti'ego, znajdującego się właśnie na 
Górnym Ś !ą'ku». Tymczasem «w rze- 
czv\v s to ś c  karaynał Bertram p is^ą- 
pir z własnej imejdywy, prawdopo­
dobnie dla w zględów " narodowych, 
wbrew instrukcjom Sto.icy św., a na­
dużywając dobrej wiary komisarza 
papieskiego».

Kiedy p. Witos wniósł do Sejmu 
we wrześniu 1923, swój na kompro­
mis. e ze stronnictwem nar.-dem. opar­
ty a na krótkowidztwo demagogi­
czne w Polsce obliczony projekt re-

Akt teroru komunistycznego zagrażał widu
w Wilnie.

W e wczorajszym numerze poda­
waliśmy o sensacyjnycn wynik; ch 
rewizji w podzemiach cerkw: Św.
Trójcy i znalezieniu dynamitu.

Opinja pubhczna w Wilnie zosta­
ła do głębi poruszona term infoima- 
cjami. Nic też dziwnego, że poczęło 
obiegać kilka naraz wersji tyczącycn 
pochodzeń.ą dynamitu.

Śledztwo nie zostało ieszcze ukoń­
czone. Dotychczas nie udało się 
w o łść  na ślad zbrodniarzy, kiótzy 
zamach planowali, jednakże  ̂ pewne 
poszlaki, zdają s'ę wskazywać pośre­
dnich sprawców planowanego zama­
chu, jakkolwiek, — bezpośredni —  nie 
są jeszcze ujawnieni.

Zamach czy przypadek?
Uporczywe krążyły wersje, że dy- znajdował nosi njzwę pewnej wło- 

narmt jest pochodzenia niemieckiego skiej firmy, wyrabiającej materjały 
jeszcze z czasów okupacji. Twierdze- wybuchowe w Krymie, 
me to n e wytrzymuj; krytyki. Uja- Przytein piwnice, w których zna- 
wniono bowiem, że dynamit jest świe- iezlono dynamu są wzglę łn.e często 
zy, zachował w zupełności swa, siłę nawiedzane, służyły one za skład kar- 
wybuchową, Pudełko w jakiem się tofii.

Pegłoski.
Z pośiód wszystkich oogłosek, mstyczną, iak# wyrok śmierci wyda- 

najbardziej orawdopodooną, wydawa- ny swego czasu w M.ńsku, zaocznie 
ła się nam jedna. Mówiono uranowi- na kiiku biskupów prawosławnych w 
cie, że zamach miał być wykonany Polsce, 
przez teroiystyczną organizację komu-

Co mówi J . E. Biskup Antonjusz?

W celu zasięgnięcia w tej sprawie nicy arc. Eieuterjusza wysłanego do 
opinji ze źródła kompetentnego, udał Kowna i wyklętego senatora Bohda- 
się wczoraj nasz współpracownik do nowicza, wykazują nader intensywną 
J. E. Biskupa Amonjusza, lektoia se- działalność, trudno przypuszczać iżby 
n.inarjum duchownego w Winne. Bi- ważyli się na krok tak sianowczy i 
skup przyjął naszego wrpółpracowni- zbro Iniczy.
ka w p ywatr.ych swych apartamen- Osobiście przypuszczam, iż spraw- 
t3ch i łaskawie podziei.ł się z n,m ców nieudałego zamachu należy

S w l  T r ó j c y
dostojnikom Cerkwi

Znaleziono cały szereg książek 
treści agitacyjnej oraz odezwy anty­
państwowe w duchu komunistycz­
nym, Wśród binuły znaleziono „rezo­
lucję przyjętą na zebraniach agitato­
rów komunistycznych, przeznaczoną 
dla młodzieży szkolnej", broszury, 
p. t. ,,bieło?wardziej-ka buiżuazia 
polska a S. S. S. R.“, „Jak zorganizo­
wać jaczejtci komunistyczne partji oraz 
związki*1. „Instrukcja dla słuchacz1' 
kursów dywersyjnycn“ oraz książkę 
Antona Łuckiewicza wydaną podczas 
inwazji bolszewickiej w lipcu 1920 r. 
pod tytułem „B ałotuś d o !  okupacią 
p o ifk ą ' . Wszystkie wymienione książ­
ki wydrukowane są w Mińsku a na 
niektóiych z nich znaj i uje się pie­
częć z bibljoteki wileńskiej białoru­
skiej ochronki. Posiadaczy kuążek 
nie ujjwniono, ponieważ n.kt 
z zamieszkałych w internacie nie przy­
znaje się do piawa własności. Kiero­
wniczką internatu jest żona dyrekto­
ra białoruskiego gimnazjum p. O stro­
wska.

Przeprowadzone docnodzeaie usta­
liło, iż tydzień temu w dzedzińcP 
został znaleziony worek prochu kió- 
ry uczniowie wyrzucili do ustępu.

im.

swem z arnem.
— Kto, zdaniem W aszej Efcseien- 

cji, jest sprawcą pocuozenia dyna­
mi u?

szukać gdzieindziej.— O  o przed kilku 
miesiącami, wyczytałem w .S ło w ie ' 
wiadomość z Mińska, iż na odbytym 
tam wiecu, zworanym prze? o. posła

—  Niema najmniejszej wąłphwo- na sejm, Kochanowicza, debatowano 
ści, że dynamit podłożono w c 'lu  do- nad działalnością cerkwi pra wosław- 
konania czynu zb-odniczego. Tłuma- nej w Polsce, Na wiecu powzięto re- 
czeme, że znaleziony maierj ił wybu- zoiucję, skazującą zaocznie na śmierć 
chowy pocnodzi od czasów okupacji dostojników ctikw i prawosławnej: 
niemieckiej, jest tylko naiwnym wy- Metropolitę Warszawskiego Dvonize- 
k.ętem. Jak panu zapewne wiadomo, 
dynanrt znajdował się w sianie d o ­
skonałym. Przy*em me przypuszczam, 
aoy ludzie, którzy schodzili do piw­
nic po kartofle, mogn go przez czas 
tak cługi nie zauważyć. Niema n i j-

formy rolnej agrarnej, okazało się, 
że rząd ziobd to bez żadnego uprze­
dzenia Nuncjusza i Kurji, niewaipli- 
wie, wobec me istnienia konkordatu, 
zainteresowanych bezpośrednio odno­
śnie do dóbr auchownych. Obaj tedy 
aicyoiskupi, warszawski i gnieźnień­
ski, wezwani zosiali do Rzymu, na­
stępnie z tłosili protesty, poparte po 
ufnie i pubiiczme przez Nuncjusza, 
Mons. Lauri. Wówczas wys’ąpił na 
scecę p. Seyda: «Wywarto nacisk na 
Nuncjusza, aby odwołał iub przynaj­
mniej osłabił wagę swoicn oświad­
czeń (w Kurj. Polskim), tenże jednak 
r,.e uznał za stoso wne do te o s ę 
przychylić, zauważając między innemi, 
iż żaden orga i m nisterjziny nie wy­
raził nigdy życzenia, by poznać jego 
zdanie w tej sprawie».

Najbardziej sensacyjne ustępy pa­
miętników opowiadają o próbie po­
rozumienia polsko-niemieckiego pod­
czas inwazji 1920 r. W końcu Fpca 
1920 położenie zdawało się tak dale­
ce groźne, iż rząd polski musiał

Z Sąaów,
o g ó t ll

go, biskupa pińskiego Aleksandra i
mnie.

Wiemy coś o zamachach jjlano- 
wanych na Metropolitę Dyouizego... 
O ile mi wiadomo, wiadomość po­
dana w „Słowie* o wiecu tym— była 

pr uejszej wątpliwoś że inamy do p*awdziwą. 
czynienia z zamachem planowanym —  W takim razie dynamit w pi- 
z g ć ry. wnicach Św. Tió jcy  podłożony zo-

—  Kto może być sprawcą tego siał na rozkaz z Mińska?
planu, zdaniem Waszej Ekseiencji? — Tak przypuszczam. Sądzę, że

— Krążą pogłoski, że jest to akt plan miał bvć wykonany w chwili, 
t. zw. „ teoietycznego teroiu ', doko- gdy pizybyły z Warszawy Metrooo- 
nanego piz^a osoby nieza iowoione lita Dyonizy, w asystencji b>skupów, 
z obecnego zarządu Djecezji Wiltń- odpiawiał uroczyste nabożeństwo w 
skiej. Akt, którego celem jest nastra- cerkwi Św. Tiójcy , na któiem wy- 
szen;e Dewnycn czynników rządzą kięiy został senator Bohdanowicz, 
cyeh Djecezję, w celu usunięcia ich Gdyby  zamach się był udał— zginęli- 
z Wi.na. Wszakże, pomimo, iż stron- byśn y  wszyscy razem.

Niespodziewane wyniki rewizji o o ch ro n ce  białoruskiej.

Wczoraj organy poi.cji politycznej, kłaay naukowe i ctikiew św . Tróicy. 
dokonały dalszych rewizj w budyń- Rewizja przeprowadzona w ochronce 
kach muiów po - Bazy jań^kich, w białoruskiej dała wyniki nadspodzie- 
których mieszczą się białoruskie za- wane.

wziąć pod rozwagę również i ewen­
tualność poiozumiema z Niemcami. 
S.ąd wynikły, nazajutrz po utworze­
niu gabinetu Witosa, kontakty mię- 
uzy rządem polskim a niemieckim. 
Zważywszy na 'słabą efektywność 
armji bolszewickiej wystarczyłby atak 
naukowy ograniczonych sił niemiec­
kich wychodzący z Prus W scho­
dnich, aby zbić najeźdźcę i ode ąć 
mu drogi odwrotu. Ugoda z Polską 
megła była zawierać koryiarz goań 
ski i Górny Śląsk, Rząd niemiecki 
popełnił ciężki błąd w ocenie sytua­
cji: nie zadowolnił się czynionemi
mu ofertami, łudząc się, iż będz'C 
mógł lewarem Sowietów podważyć i 
wywrócić cały gmach Armist;ce‘u 
i Wersalu, przepuszczając, że Ententa 
odda mu mandat ratowania Europy 
od bolszewizmu i da mu wzamian 
nietyiko korytarz i Górny Śląsk, lecz 
także pozwolenie na trzymanie pod 
b rouią armji rniljona ludzi i natych­
miastowe dopuszczenie do Ligi Na­
rodów.

Sts,a w Oszmianie. Dwie z 
sześćdziesięciu spraw t

VC' niedzielę dnia 11 b. nu wyjeżdża do 
Oszmiany specjalna sekcja 2 go Wydz. Kar- 
n°g» W il S ą d *  Ouręgoweg* w składne p. 
sądzióyr Si*Lkiewicza Haykowicza i Si«- 
rsaszki.

Na sesji; «ąiu w Oszmianie która potrwa 
od 12 do 22 b. m. wyznaczono je s t  okoł* 
60 spraw natury karnej.

Ze spiaw tycn noiujemy aarazie dwie 
dość charakterystyczne

W  ubied yai  rokr w mieszkaniu podseł- 
tysa wsi 'Nowo-kiiicany, pm Dziewieniskiej 
Ludwika Zago.ua zeorało się pewnego dni * 
kilkunastu chłopów. Ciiłopi naradzali się 
jakby się to uporjć  z podatkami, diożyiną 
wreszcie zeszli na temaiy „towarzysKie" i 
jeden p rzez diugieno zacząr wysilać się na 
oykteryjk1 ‘ esobiste sj»ost'zeżenia. W nak .  
cie poRawe-ki, k o ś  wspomniał o znaczenia 
Pienydema Rzeczypospolitej przed którym 
każuj wojskowy „musi stawać na baczność*.

Nie przypadio to do gusiu jadnemu z 
uczestników zebrania niejak emu Pauki-ace- 
mu Dziennanowiczowi, gdy po słowach tycn 
powstał i w sposób wysoce obrażliwy i 
grubiański wyraził się o głowie państwa.

W gromadzie powstała konsternacja,  
gdyż widocznie nie wszyscy solidaryzowali 
się z Uziemianowiczem. Gospodarze W ła­
dysław Małachowiej i Jerzy Prokopowicz 
najwięcej byl tern oburzeni, gdyż niezwłocz­
nie oddalili się izameldowal: o „wystąpieniu 
Dziemanowuza policji. P o lic ja  przekazał* 
sprawę prokuiaiurowi i stąd sprawa. O wy­
niku je j  «ie omieszkamy napisać.

Nie mniejszą ciekawość budzi sprawa 
Pelagji i Lukierji Kowak ze wsi Micnmewi- 
cze g'm. B  emckiej, które zasiędą na ławie 
oskarżonych pod zarzutem zabójstwa niepra­
wego dzi -cka Zofji Kowak.

W tej spiawie ciekawe jest lo, że Zofja 
Kowak przeciśmęia na śledztwie pierwiastko- 
wem zeznała, że zaoójcarai noworodKa była 
je j  matka i elagja i babka Łukierja. Nwo- 
miss. f'ela, ja i Łukieija Kowak— winę usiło­
wały złożyć na narzeczonego Zofji  Em ljana 
Jacew cza— k'óry rzekome był obecnym przy 
naiodzentu dziecka i następnie je zamordo­
wał.

Sędzia śledczy odrzucił te zeznania i po­
ciągnął do odpowiedzialności wyżej wspom­
niane l o b e t y .

Oskarżoną była również matka zam or­
dowanego dz.ecięcia Zofja Kowak — recz 
gdzieś zbiegła. (e»).
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W Ę C E b  KAM Ił NRY,
O P A Ł O W Y

z nijlepszych kooalń dąbrowieckich i górno­
śląskich, o wysokiej kaloryjnośd, poleca z 

destawą do domu

WILEŃSKI SYNDYKAT 
R O L N I C Z Y

W ilno, Zawalna Nr. 9. Telefon Nr. 3 .

Z wrażeń zagranicz­
nych.

—Rozmowa z prof. Si. Władyczką,—

B?\*:ł niedawno zagranicą, ucze­
stnicząc w paru kongresach wybitny 
przeclstav. iciei nauki polskiej, specjal­
nie ciała pedagogicznego uniwersytetu 
wiień/tciege, profesor Stanisław V7ła- 
dyczko.

Jeśliby wracał z takiej wycieczki 
ii2 zajmowane wysokie w dziedzinie 
kultury stanowisko do jakiegOKOiwi, k 
rmas.a Jeżącego naprawdę w Europie 
— nieryiko geograficznie! — już byliby 
go, wysiadającego z wagonu, pochwy­
cili w swe „obroty* koledzy nasi z 
prasy i, jak amen w pacierzu, byli ty  
z prof. Właayczki „wyintciwewowa- 
li“ nóg raczy wiedzieć ile! Może na­
wet znacznie więcej niż z zayanrcy 
w- sobie pizyv,iózł? Aie czy kiedy ko- 

pJźJrbytku głowa zabolsła? 
Lżso we zzyteinikowi gazety, któro- 
mu _s:ę riaje o jo' ch parę szpalt, a 
cnccby i dziesięjB w ięce j, r,iz może w 
ciąau dnia przeczyuć!

ołowtm, że znakomity wileński 
neurolog, wróciwszy z Paryża, wylą­
dował w Wilnie r ie  nagabywany zgo­
ła przez nikogo i miał potem u sie­

bie w  domu spokój riezamącony żad- 
nem „wścibstwem"*.

Pozwoliłem sobie ów spokój za­
mącić.

Prof. Władyczko ze swej strony 
z całą uprzejmością, podtrzymał miłą 
pogawędkę de omni re scibili, i po­
wiedział mi zaraz na wstępu rzecz 
nieoczekiwaną.

—  Polska zbyt mało troszczy się 
aby była reprezentow mą na wszel­
kich, bez wyjąiku, zjazdach międzyna­
rodowych mających do.nosłość nauko­
wą. ekonomiczną, społeczną, kunu- 
ralną. A przecie to konieczne! Jakże 
chcemy aby nas znano, skoio  sami 
nie korzystamy skwapliwie z każdej 
sposobności ....zaprezentowania się 
światu?

Oto np. — mów:ł daiej sz. profe­
s o r — miałem zaszczyt uczestniczyć w 
Paryżu, w zjeździe psychjati ów i neu­
rologów wyłącznie francuskich, to 
znaczy z Francji oraz z krajów uży­
wających języka francuskiego, jak 
Beigja, południowe kantony S  wajca- 
rji i fiancu>kie ko onje. Na tym k o n ­
gresie reprezentowałem Polskę. W y ­
głosiłem referat n*ukowy. Przemsw.a- 
i rra innym razem specjalnie w i nile- 
niu  ̂ Poisk1. 1 zaznałem jaknajserdecz 
m ;j  izego przyjęcia. Nmouzownosć 
korzystania z każuej sposobności aby

powiedzieć światu kulturalnemu „Oto 
jestem!* rozumieją doskonale inne 
narody. Na z jeźd Je , o którym m ó­
wię, tak zdawałooy się odbywającym 
się „w śc.słem gronie* 'udzi dla któ­
rych mową ojczystą jest język fran­
cuski, zastałem delegatów: W łoch, 
E s łonji i — rozumie się —  Czecho­
słowacji.

—  Pan profesor zdaje mi się — 
spytałem —  brał uoział tego lata w 
paryskiej whlkięj uroczystości ex re 
stulec.a urodzin Charcota?

—  Tak. W  charakterze delegata 
wleńskiego uniwersytetu Stefana B a­
torego.

—  Właśnie! —  podchwyciłem. Przy­
pominam sobie zdjęcia fotograficzne 
po ilustracjacri i zagranicznych i na­
szych. Baruzo nam było przyjemnie 
oglądać przedstawiciela naszej wszech- 
n cy wileńskiej wśiód deiegaiów ze 
wszysik ch stron świata.

— To beła tylko moja funkcja re­
prezentacyjna —  zauważ) ł sz. o io fe- 
sor. Pracy naukowej zaznałem biorąc 
udział we wspaniałym, odbytym w 
Paryżu, n ędzynarodowym k.ingresie 
neuro ogów.

O czj wiście, żem me śmiał hazar­
dować się na f.ukia dyskusji nauko­
wej. Tedym spytał tylko ogólnikowo:

jakie wrażenie wywiera stan nauki 
powojennej zagrań cą?

—  Smutne wrażenie — rzekł 
prof. Władyczko. Oczywiście, że na­
uka posuwa s ;ę naprzód — ale bar­
dzo powoli o w^le, wiele wolniej 
niż przed wojną. Potroszę wszędzie 
a w szczególności we Francji, oar- 
dzo trudne warunki ekonomiczne 
hamują normalny, dofychcza owy 
rozwó1 nauki. Uczeni są opłacani 
marnie; niek órzy wręcz cierp ą nie­
dostatek. Uposażenie warsztatów 
pracy skąoe, małe, bardzo niedosta­
teczne. W Paiyżu np. wielkiej zaży­
wa sławy rodak nasz przynoszący 
wielką chlubę Polsce, naczelny p o ­
mocnik Cnarcota i jeg o  pie-wszy 
uczeń prof. Baoianski. Na wykłady 
jego w szpitalu La Pitiffiffiftfc enseig- 
nement) cisną sie powagi medy­
czne z csłego świata. No, i dotąd 
ntemoże nigdzie otrzymać uniwer­
syteckiej katedry profesoi skiej. Dru­
gim mówiąc nawiasem rodakiem 
naszym, który imię Polski w Paryżu 
rozsławia jest dr. Jarkowski, asys­
tent dra Babiańskiego.

—  A ogólne wrażenie co do 
Francji?

—  Też niewesołe. Ogromnie 
woj.ią wyczeipanu. Pragnie tylko i 
jedynie: pokoju i sookoju. Za wszel­

ką cenę! W e wszystkich dziedzinach 
życia publicznego: rozprzężenie, roz­
luźnienie dyscypliny. Niepewność 
jutra. Niezadowolenie ogólne. Cię­
żko żyć we Francji dzisiejszej.

Prof- Władyczko pomilczał chwi­
lę i rzekł:

—  Mnie się widzi, że walki te­
raźniejsze w Marokko, w Syrji to, 
bez (względu na ich wynik, tylko 
preiudja do walki generalnej ras i 
kultur. Mnie się widzi, że Anglja i 
Francja wielką misję swoją cywiliza­
cyjną spełniły. Cywilizowane przez 
Anglję i Francję plemiona i narody, 
osiągnąwszy pewien stopień kultu­
ry... zapragnęły już iy ć  wlasnetn ży­
ciem. Widzi Uli się, że kolonie od 
Francji i Anglji muszą rychlej lub 
później —  odpaść. Już drgnęły w 
Marokku, w Sy, ji, riad zatoką Perską 
— wszędzie. Rozpoczyna się nieś­
miertelne zmaganie się ze sooą: 
starego i nowego świata. Kto zaś 
chce wynik tych odwiecznych za­
pasów przewidzieć —  n:ech zajrzy 
do Historji.

—  Jaki jest stosunek uczonych 
zagranicznych do ucz*nych naszych ? 
Pełne uznan.e i godziwy respekt, 
czy...

—  Mogę coś niecoś powiedzieć 
jedynie o Francuzach i Anglikach. Ci

uki polskiej pełm ugrzecznienia.., 
rezerwy. Przeciwnie wśród Franc 
zow może uczony polski pewny b 
zawsze przyjęcia — entuzjastyczneg 
Natormas, wohec ogółu Polaków  z 
uważyłam wśród Francuzów sdo 
niechęć i lekceważenie.

—  Z powodu?
— O  ;romme nam zaszkodzili i 

honorze i poważaniu polscy bandy. 
kiórych sporo we Francji przyłapan

—  Wiem z gazet, niestety!
— Wśród robociarzy naszych v 

Francji rozplenił się bandytyzm. Isti 
plaga. Do Francji odpływa od n 
mnóstwo żywiołów... awanturniczyc 
wprost niezdolnych pbgc izić się 
dyscypliną społeczną. T^zeoa koni 
czme aby odnośne władze, urzęc 
instytucje przepuszczały^ icn odpłj 
przez gęste sito! Inaczej dojdzie < 
tego^Rźe będzie ksżdy Polak ucbod 
za bardytę. Ładna perspektywa! D; 
już podobnie jak dawniej używai 
przysłowia: urżnięty jąk Polak — t 
rycnło może polski bandytyzm wej 
w przysłowie.' Wstyd bedŁ,e wiek 
isty!

A i jeszcze jnięrh zwrócę uwag 
że wędiuje do Fratv_ji mnóstwo 
Rosji maywiduów z poń ciemr 
gwiazoy —  z poiskienii pasportan
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Odkrycie pokładów soli pota- Ujęc’e podejrzanych osobników w Wilnie, 
sowych w Polsce.

Od kilku miesięcy prowłdzone były w 
Stebniku poszukiwani* m  złożami «olt pota­
sowych, według wsknzówek prof. Akademii

n  i  '  • „  Stosunek nasz do Piasta iest w r a ź -  pszenica 24— 25 zł, jęczmień Drov-a_ górniczej, Rozena. Poszukiwania te przymo-
,V i O  ^ K D O S t  C Z Y  n i e  »,• „ . , , ■ , - rnv 20 na krupę 18, owies prima 18 sły naarr pomyślny rezuluf, wskazując o-
J  ny. Nie możemy jednak przemilczeć, - CfedYt utrudniony Transakcje becność oiorzjmiej ilości nieocenionych dla

Że Prezes tePO klubu dat właściwa ________ rolnictwa soii poiasowych pieiwszej jakości
i odbudowę górniczą  ̂ przechodzącą pojłacł 

W\rrł7 lp r 7 a w ifi l l ip  m n n o n o l i  W o 25 ciu nettach nuęszości Ponadto wierce-
P października p. p.emjer Władysław jest rzeczą do czego zmierza Piast -  W y d z i e r ż a w i e n i e  m o n o p o l i  W ^  a po[udnic Vj „ cb6d 0a Kal« „ ,

Grabski wygłosił expose dotyczące inną jest rzeczą właściwe oświetlenie
położenia międzynarodowego, stosun

pszenica 24— 25 zł, jęczmień browa- 
18, owies prima 18 

— 20. Kredyt utrudniony. Transakcje 
Prezes tego klubu dat właściwą do^ony^ane są ty ko za goicwkę.

Na posiedzeniu sejmowem w dniu ocenę pizerr„wienia premjcra. Inną

Polsce.

expose czy 
było?

O n e g d sj  c rgaN y b ezpieczeństw a z a t rz y m a ł ;  w  W *lnie  d w a ci  p o d e jrz a n y c h ,  
o jo b n ik ó w  nazw isk-km  Rydlewski i S z l ą s k t w s k i. P i e r w s z y  z  nich p o a a w a ł  
się z a  u rz ę a n ik t  k anceiarji  Cywilnej P i e z y d c n u  R eczypospolitej,  d r u » i — za 
o f ice ra  sz ta b u  g e n e ia ln a g o  i - o d ; j / . a n i  przyoyii do W .I n a  w s n raw ie  n ie ja k ie g o  
J ó z e f a  M aculew  cza,  poszukującego swej żony. Jako Dy p rzybysze  mieli *  je  jo 
pojżukiw&nifraji d o p o m a g a ć  VV drodze io d om u  W aculew icza  w  P u d z i s z k a c h ,  
g d z ie  ud d i  się w s z  z wyższym u r z ę d n i k i e m  poiicji,  z a p ro p o n o w a a o  im aby  
się w ylegitym ow ali .  W ó w c z a s  s tw ie r d z o n o  że nie  są temi z a  kogo s ę  p o d a ją  
tiliższy cel przybycia p o d e jrz a n y c h  do *Vilna jes t  a a r a z i e  n ie u sta lo n y .

k ó w  wewnętrznych, przesilenia finan­
sowego, budżetu, akcji oszczędno- 
śco w e j,  bnansu (płatniczego, poży­
czek zagranicznych i monopoli, refor­
my rolnej, charakterystyki momentu 
obecnego i t. p. spraw związanycn 
z uzasadnieniem budżetu na rok 1926 
i finansowo-gospodarczych poczynań 
rządu.

Opinje przedstawicieli poszczegól­
nych klubów sejmowych o exposć.

Tak więc p'°zes Związku Ludo- 
wo-Naiodowego poseł Gląbiński wy- 
pow.edział się z wtaściwą^mu rezer­
wą: „Z przemówienia premjera widać, 
iż zdaje sohie sprawę z powagi dzi­
siejszej sytuacji politycznej i gospo­
darczej. Zdaniem mojem, jednak pro­
gram wymaga znacznego uzupełnie­
nia, zwłaszcza pod względem ustosun­
kow ana finansów i świadczeń sp o ­
łecznymi do istotnej siły gosoedar- 
cztj kraju”,

faktów.
Tak więc mówił p. \X'ł Grab­

ski o sytuacji międzynarodowej: 
wszystko jak najlepiej — pizemnczał 
jednak dyskretnie o naszych poraż­
kach a przcdewszystkiem o zach­
wianiu kredytu; o rokowariach z 
Niemcami ostrożnie wyraził się, że 
„nie posinęiiśm y się naprzód", —  
puszczając w niepamięć nierozważne 
kroki, które konflikt wywołały. O 
sytuacji wewnętrznej p. Wł. Giaosk. 
jest najlepszego zdań,a. Tu również 
wszystko rzeicorno „w poiządku*,

Według pogłosek wkrótce ma 
p r z y b y ć  do Warszawy delegacja an- 
gie>sk>ch i amerykańskich finansistów 
w celu wszczęcia z polskim minist.

stwierdziły nowe iłoża tych sol..
Odkrycie tak bogatych pokładów ,ra 

pierwszorzędne znaczenie n-etylKy -la takie­
go rolniczogo kraja, jakim jes. Polska lecz 
pona iio ma ekononrjczno-Dolityczne znacze­
nie wobec Niemiec, które w zb o gacły  się, 
wy*ył»jąc swoią sól na krarce świita,  które

B O N I K A

zawdzięczając r/ądowi który pizy za- merykańsKiego w Warszawce, p. Stet-
 ̂ , . • sona, u członków jaom etu dotyczy­

ły uoziału kapitałów amerykańskich 
w eksploatacji linji koiejowycn w 

się ich w niebezpieczne dla życia p0 |sce. Rokowania te, które dotych- 
sp. łecznego odruchy*. P. P iem jernie czas trzymane są w tajemnicy, doty 
u<vażał za wskazane nadmienić, iż c.-ą zaiówno już istniijącron iinji ko-

skaibu pertraktacji W spiawie długo- starały Się wyprzeć sól naszą, sprzedając w 
termmowej d z ie r ż a w y  polskich mono- 
połów; tytoniowego i solnego.

Jedno ż warszawskich pism po­
rannych utrzymuje, że między pew- 
n e n  konsoicjum zagiamcznem a mi­
nisterstwem skarbu dokonano punkta­
cji umowv na wyLzmrżawieme mo­
nopolu spirytusowego. Mówią, że 
Polska ma onzymać jednoiazowo 10Q 
miljonów dolarów.

Łódzki „Głos Polski” poaajc wia­
domość, ze ostatnie wizy.y posła a-

Polsc* p« niższej cenie od krajowej by.e nie 
dopuścić do i oz woj'i kopalń polskich i które! 
w zasie wojny światowej zmuszały Anglję 
do poszukiwania ,ersatzów“ potasowych z 
morszczyn roślinnych, z# skał szwedzkich, 
kopa'ń w Hiszpanjt i t. p. a obecnie mogą 
korzy»i;ić z soli poiasowych polskich, za­
wierających 60 proc.

G I6 Ł D A  W A R S Z A W S K A  

S paździetaika. 1925 r.

T ranz .  S p r z e d .  K u p n u .

PIĄ TEK 
Q  Oz.ić
Ludwika B.

Jutro 
Franciszka B

Wsch. sł. o g. 5 m. 17. 

Zach. si. o g. 4 m. 10.

WILEŃSKA.

którem' muszą się wykazać wobec 
Zarządu Szkoły.

c) Po zbadaniu wszystkich kandy­
datów danej szkoły przesyła Pracow­
nia Psycholog. zarządowi szkoły 
wyniki badań z ustalonym wskaźni­
kom  inteligenci i każdego dziecka 
wraz z opinją, do jakiego typu szko­
ły dziecko winr.o być skierowane.

W wypadkach wątpliwych Zarząd 
Pracowni uzgp inia swą opmję z opi­
nją zarządu szkoiy tudzież w ycho-

tirg jch  ekonomicznych „łagodząc je 
skutecznie zapobiegał przeradzaniu

tego rodzaju interwencje i łagodzenia 
pi o wadziły do wzrostu drożyzny lub 
zamknięcia przedsiębro stw.

Pomijamy ustępy mowy d oty czą-

lejowych jak i proj kłowanych.
W  sprawie tej pized paiu dniami 

rzekomo odbyli się wspólna konfe­
rencji posła Sietiona z premjeiem 
Giabskim i min. kolei inż. Tyszką.

Dewizy i waluty;
Dolary 
Belgja 
Hoiandja 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
teokhoiw 
Wiedeń 
Włoeuy

5 * 8 ,  ' 6.00 5.9f
26 93. 26 99 26,87

241.17,i pół 241,78 240.47
29.1)5. 29.13 29.99
5.98, 6.00 5.96

27.84, 27.91 27.78
17.58 17.82 17.84

113.72 116.00 115.43
161 20 161.60 160.80

84.60, 84 81 8 4 3 9
24 11, 24.17 27.05

Senator ks. Adamski (Cu. D.) po- ce spraw go-.podarczych i skarbo- B W  r - W M M
krył zdanie ukrytą ironią: ,  W życia
jeszcze nie słyszałem złego exposeM.

Poseł Chądzyński (N. P. R.) za­
strzegł się, ze klub jego zajmie to luo 
inne stanowisko wobec rząau w czasie

wych. Pisaliśmy o poczynaniach rzą­
du w tej mierze nieraz i daliśmy wy­
raz zapatrywania swego. Przemówie­
nie p. Wł. Grabskiego nic w tej 
dziedzinie nowego nie dało. Zasta-

Pgsiedzenie Rady 
Miejskiej.

dyskusji. Dał jednak wy raźnie do zrozu- n o w ć  nas jednak powinno przyzna- 
mier.ia, iż N DR wysuwa szereg zarzutów, n 'e przez p. premjcra konieczności 
którym już poprzednio dawata wyraz. podatkowych, to znaczy pizyz- 
Zazmiczył p r z y ie m .  że klub , musi do- nanie, ze nadużyr śruby poda'kowej.
magać się jasno określunegu progra­
m u to znaczy, że klub takiego p>o- 
gramu w exposć p. Wł. Grabskiego 
nie upatruje.

Ostro wypowiedział się poseł Tu- 
szczemski (Ch. N.), Według mego 
„przemówienie było blade, ograniczy- 
o s ;ę do ogólników . Przedłożone 

ustawy są upozorowanemi Dołrtomo-

Powi.ać należy tę zapowiedź zmiany 
lecz zdać należy jednocześnie sprawę 
z. tego, czy życie gospodarcze może 
być przedm otem eksperymentów...

Najoardziej ciekawy- był Końcowy p.yywama 
ustęp mowy p. premiera 
się p. Wł Grabski dość długo na 
u.ubiony temat, służący asylem dla 
wszystkich nieszczęśliwych w swych

cnictwami, na które premjer Uczyć poczynaniach minisnów skarbu— na 
nie może. Stara się osłonić opinją 
Rady Gospodarczej, stworzonej jed­
nostronnie n e  uwzględniającej cało­
kształtu życia.*

Pesymizm przcb;ja się w srowach 
nosła Rozmarina (Koło Ż y i ) :  „Mimo 
pięknych słów nakazujących innym 
wierzyć, z wywodów premjera prze­
bijała niestety niewiara w zdolność 
podołania trudnym stosunkom. Nie 
zdołał poruszyć Sejmu. Sejm milczał 
i do  przemówieniu był jeszcze smut­
niejszy mż .przedtem.”

O Wyzwoleniu przemilczę— tym 
chodziło o wywołanie zamieszania.

Tylko P. P. S , ze znanych zresz­
tą pobudek (zrozumienia, że ustąpie­
n i  Wt. Grabskieg* n>e zw ększy jej 
wpływów), przez swego rzecznika 
posła Diamando, hołdując zasaazm
„tem lepiej -m gorzej” zdobyła się n ie z a le ż n y ch  D o d a je m y  powyższy 
na polityczny konplement twierdząc, j e d n o d n i o w e m  o p ó ź n ie n ie m ,  

że nie widzi „człowieka, który mógłby 
ztstąpić w pewnej mierze program.”

Najbardzej jednak trafną, w kon- 
sekwencjacn swych diuzgoczącą, opinję 
wypowiedział prezes Prasta Witos.
Brzmi króiko.

— .Siedziałem biisko. Słuchałem 
uważnie.

Wrażenie? Nie jestem wrażliwy.

temat konieczności, potrzeby 5 zna­
czenia oszczędności. Ostatecznie za­
kończył przemówienie zaznaczeniem 
konieczności reformy rolnej, uznając 
zaprzepaszczenie jej j iko krzywdę 
„interesom państwa”. Innemi srowy— 
najeży oszczędzać by zmarnotrawić.

Przemówienie p. premjera Wł- 
Grabskiego zdązało ku temu, by naj­
bardziej wpływowym klubom po- 
wedzieć coś... przyjemnego. Odczytał 
to przemówienie głosem cichym, ma­
towym, nie akcentując zo tą silą fer­
woru, k ‘óry cechował jego dawniej­
sze mowy. Odczytał, zdradzając zu­
pełny brak wiary w to co mówił.

A więc by ło exDOse czy expose 
nie było?

Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej już wiaać z reguły rozpoczęło 
się z przeszło godzmnem opóźnie­
niem. Radnych było obecnycir 29.

Na wstępie piezydent p. Bańkow­
ski o iczytał nadesłaną przez mmistra 
Raczkiewicza do Rady depeszę gra- 
tulacyj -ą z powoau uroczystości dnia 
9 b. m., związanych z oswobodze­
niem Wilna pizez gen. Ż.digow -kiego. 
Po tym wstępie p o s tą p io n o  do roz- 

złożonych radzie w n’o- 
n . SKÓW nagłych, między innemi pooa- 

nia Delegata Min. o zwoi-
nisnie od przypaaaiącij opłaty na 
rzecz miasta przy zakujjie gmachu na 
szkołę rzemieśm czą. z.godnie z dru 
gim wnioskiem ucnwalono, głosami 
radnych Poiaków, poczynić starania 
o przemianowanie 85 p. p. powsta­
łego na terenie Wiicńszczyzny na 
„Pułk Wileński'1, dla którego jedno­
cześnie n*  kupno sztandaiu posjano- 
wiono wyasygnować 3 tys. złotych. 
We wniosku trzearn, złożonym przez

nictwem p Łokucjewskiego, któremu 
przewodnictwo przekazał, przy deba­
towaniu nad tą sprawą, p. prez. Bań­
kowski. uchwalua przyjąć do wiado­
mości komunikat magistratu w spra­
wie poczynionych przez niego zwol­
nień urzędników kontraktowych, krew­
ni których pracują w magistracie a 
co do przyjmowania lub zwalniania 
w przyszłości podobnych urzędników 
postanowiono sprawę przekazać ala 
opracowania przep-sów specjalnie p o ­
uczonym w tym celu komisjom praw­
nej i finansowej.

Przystąpiono do wyboru komisji 
do spiawdzanii deklaracii i sziacunku 
placów i lokaii dla wymiaru państwo­
wego podatku od lokali i piaców 
niezabudowanych, W skład powyż­
szej komisj1 weszli jako nominowani 
przez magistrat p.p. J. Laiwis, N. N e­
wtek., f r. Morgoozek i jj?ko zastępcy 
pp. F. Walicki i S. Lewi o raz z wy 
brru p.p. W. M; kowski i E. Abra­
mowicz

—  (y) W przeddzień 5-cic let­
niej rocznicy oswobodzenia Wil­
na. Wczoraj stosow ne do zapowie­
dzi odbyło się o g. 10-ej rano w Ka­
tedrze nabożeństwo żałobne za dus^e , , ,
straconych w Wilnie w roku 18o3 wawcow^odnośnych oddzia«ow
bojowników o niepodległość oraz 
poległych w walkach o wolność o j­
czyzny w latach 1918— 1220.

Mszę świętą celebrował i odprawił 
modły pizy karafaiku w szkarłat i ki­
ry okrytym J. E. Ks. biskup Michal- 
kiewicz. Podniosłe kazanie okoliczno­
ściowe wygłos.ił ks. Drałat Lub.amec.

W nabożeństwie tem wzięli liczny 
udział weterani z 1863 r. — władze 
państwowe z p. o. delegata rząau p.
Olgierdem Maunowskim na czeie, 
władze miejskie z pp. Pankowskim i 
Łokucijewskiin oraz przedstawiciele 
całego szeregu instyłucyj społecznych.
Wieczorem na ulicach miasla o godz.
6-ej odbył się capstrztyk wciskowy. . , - ■ ■ , , ,

Główne uroczystości odbędą się P0 ^  °
dziś. P rzypoirinamy, że finałem dzi 
siejszych uioczystości będzie uroczy- —  (s) N o w y  p o d a te k .  Magistrat
ste poświęcenie na Górze Zamkowej projektuje wprowadzenie nowego 4
płyt pamięci poległych bohaterów, w procentowego t. zwanego podatku
którem wezmą udział organizacje spo- kwaterunkowego. 
łeczne ze sztandarami oraz władze, — (s) Uregulowanie ruchu

Msza połowa odbędzie się o g. 10 s a m o c h o d o w e g o  W dniu 7 b. m. 
rano na Placu Katedralnym.

d) Jedynie na zasadzie orzeczenia 
Pracowni można skierowywać dziec 
do szkól specjalnych. Dzieci, nieza- 
kwaiifikowsnych przez Pracownię, 
szkoiy specja'ne przyjmować nie bę­
dą.

—  (s) W y m ia r  p c datku loka­
lowego. W myśl rozporządzenia 
Ministra Skarbu w porozumieniu z 
Ministrami: Sp-aw Wewnętrznych i 
Robót Publicznych z dn. 25 maja 
1925 r., każdy właściciel domu —  bu­
dynku —  lub zastępująca go osoba 
(dzierżawca, administrator aomu) 
winni najpóźniej do 15 października 
1925 r. dostarczyć do Magistratu rn. 
Wilna listę (opis) iokatorów do wv- 

.laństwowe; 
kali na rok 1926

— Uroczyste otwarcie roku 
akadeuiickiego 1 9 2 5 -2 6  w Uni­
wersytecie Stefana Batorego od­
pędzie się w sooo ę dnia 10 D. m. 
Program uroczystości jest następujący: 
O godz. 10-ej nabożeństwo w Ko­
ściele dw. Jana, k 'ó re odpraw, Dzie­
kan Wydział i Teologicznego Ks. Pruf. 
Dr. Ignacy Świrski, o godz. 11-ej 
punktuilnie inauguPacja roku w Aun 
Kolumnowej, a mianow;a e  1) Spra­
wozdanie us'ęoującego J 1 M. Rekto­
ra Dr. \Vłaiysłtwa Dziewulskiego za 
rok akad. 1924-25, 2) Przemówienie 
J. M. Rektora Dr. Marjana Zdzie-

Zgodnie z 4 i 5 punktami-porządku chowskiego, 3] Wykład bnaugutacyj-
dz.iennego teg o  posiedzenia zatw ier­
d z o n o  ucnwaloną przez komisję miej­
ską taK.sę dla a u to b u só w  i r&ksomet-

radnego Godwoda w sprawie: 1) zoi • ^  w,yśekość uchwalonej taksy od- 
gamzowama pomocy pom/umiemu povviada 0Decne-
z vładzami państwowerm bezrobot- w  spraWie budowy dwóch szkół 
nym i ich rodzinom, 2 1 damai pc. ce- powszecnnych: jedriej i3 - ,o  o.'dzia-o- 
nacią ulgowy.ah atiyKułow p y ; | Rydza-Śmigłego— i dru-
czych i opiłu i 3) zwolnienia ich ! 1 J  «-
od opłacania podatków pańsiwowycn

ny na temat „ B y o n  a Chateaub.iand 
kióry wygłosi J. M. Rek'or Dr. Mar- 
jan Zdziechowski. Wstęp do Auli 
Kolumnowej tyiko za zaproszeniami

na konferencji wydziału samochodo­
wego w Del. Rządu postanowiono, 
iż na linji Zwierzyniee-Dworzec O so ­
bowy kursować będzie 12 autobusów 
w terminach co 5 min. każdy, na li­
nji Dworzec osobowy-Kalwaryjsica— 7 
co 8 minut, Antokol-Legjonowa — 8 
to  9 mmut, Plac O rzeszkowej-Zavze 
cze—4 co 10 m n. i Hale-St. T o w a­
rowa— 2 co 15 mmut.

Również w przyszłości rano ruch 
autobusów rozpoczynać się bęlzie  
nie po godz. 7-ej. a o 6,45 i do 23,45, 
zaś w dnie świą’eczne od 7,45 do 
24,45.

—  S p r a w o z d a n ie  z k w esty . 
Kwesta n« rzecz demu sierot św. 
Antoniego dała 699( zł. i 42 grosze

— Z ja z d  zaw iadow ców  s ta c y ] .  
W  dn;u 11 października o godz. 11 
rano w lokalu P. Z. K. (barak ko-

(s) W y d z ia ł  d r o g o w y .  Zgod- lejowy Nr. 67 napizeciwlo Kina Ko-

Z przTCzym technicznych i od redakcji 
artykuł z

Informacje.
R3’nek żbożowy.

W hurtowym handlu zbożern sy­
tuacja była w ostatmen dniach nie­
pomyślna. Poaaż znacznie przewyż­
szała popyt, w związku z tem w War­
szawie ceny zniżkowały. Z zagranicy

i m ejskich, Rada po ustalenm- że v 
wypauku wyd wania artykułów spe 
i opału potrzebne są większe sumy 
pten ężne, których magistrat nie ■ p - 
siaela, urn wal ła poleoć magisnatowi 
poczynić starania przed rząhem o kre­
dyty na powyższe cele.

Naslępnie ozywionę i długą dy­
skusję wywołała sprawa udziele11'8 
dla teatru „Reduta" zapomogi z sub'  
sycijów miejskich dla teatrów p o z o" 
stałych w sumie 4 tys. złotych. wnrcT 
sek ten popierał Dr. Dembowski, do­
bitnie podkreślając znaczenie „Redu­
ty” jako ośrodka szerzącego kulturę 
i sz ukę me ty ko w mieście lecz i

giej 4 oddziałowej w Kuprjaniszkach 
stwierdzono że — według sporządzo­
nych pianów i kosztorysów koszta 
ich buaowy wynosić będą 3G0 tys. zł. 
Dia ziealizc wania powyższego, uchwa- 
'ono zwrócić się ao Ministerstwa o- 
swia.y z piośbą o zapomogę w w y­
sokości 180 tys. z ło:ych.

Po zdecydowaniu przeniesienia, 
na wniosek magistratu kreay.ów w 
budżecie dodatkowym na r. 1925 z

nie z okólnikiem Ministerstwa oświa­
ty zostanie zorganizowany , wydział 
drogowy przy państwowej szisole 
Technicznej w Wilnie. Wydział ten bę- 
azie szkolą zawodową typu średnie­
go, mającego na celu kształcenie sił 
technicznych, potrzebnych do wyko 
nywania prac z zakresu robót dro­
gowych, kolejowych. mostowych.

—  (y) Rozszerzeń e kompeten­
cji kontroli państwowe) w sto­
sunku do poczty. Na pobsLtwie 
dotychczasowych przepisów rola 
kontroli państwowej w stosunku do

jednego dzimu j o  innego Rada rmej- poczty ograniczała s ę tylko do wy-

dochodzą wiadomości r ó w i e ż o  ten-

O cen,?  S H l f i S K ? ,  w  h“" ° ' " n)" n
ocena. *
. 1 rzeczywiście. Czy było

handlu warszawskim notowano: ży­
to kongiesowe 118 funt. hol 

expose? zł., kresowe 116 tunt. hol,
16
15

Podają siebie we Francji oczywiście 
za Polaków. Cazseant consalesl...

Ale nietylko grasuje po Francji (bez najmniejszej ceremonji): Vive la

byłv zbyteczne.
— Pan e profesorze,— zagadnałem 

na odchodnern—-jeszcze jedno pyta- 
swiecie, nie, jeśli łaska. Czy ignorancja wszyst­

kiego, co polskie, jest istotnie duża

P°
polski bandytyzm krymina'ny. huż to 
polskich szanatanów (w najrozma­
itszych zaw odach1 uprawia we Fran­
cji, osobliwie w Paryżu, istny ban­
dytyzm!

I żadne z Polski nie wychodzi prze­
ciwdziałanie: szerz°nm s.ę po ran- 
cji, a z Francji po całym 
najfatalniejszej o nas opmii.

—  prawdaż,— spytałem ze pro- wśród elity inteligencji międzynaro- 
jaganda komunizmu jest we Pianej; aowej0 Jak profesor zauważył? 

prowadzona... wzorowo? _ — Uogólniać tiie śmiałbym — od-
—  Prawda — odpar* prof. ' ^a- rzekł nfj prof. Władyczko —  ale otp 

dyczko. Pcjęc'a pan niema z jaką jeden jedyny przykład. Podczas kon- 
perfidją i wytrwałością jest pi owa- grosowego brnkietu sąsiad mój, An- 
dzona. W Societe des Savants rze- glik, wypj ywał się u mnie, czy my, 
komo nauKOwy wykład. Preicgćntza- Poiacy zaaowoleni z naszego cara 
czyua od apoteozy kolektywizmu bę- i w jakim stosunku do cara pozosia- 
dącego niejako prawem natury je większość narodu polskiego? Po- 
wśród... fauny i fiory. A kończy apo- 
teozewamem tegoż kolektywizmu —

września r. b. wyasygnowywać 
ducie” po 2 tys. zł.

Po załatwieniu spraw oowyższych 
17 przystąpiono do porządku dziennego. 
zti Postanowiono zgodnie _ z punkiem

’ pierwszym zw rócć  kaucję, w posta-
__ i . . ... _ .n-r ______ i ci papierów wartościowych, inż. B.

Stank'ewiczowr b. przedsiębiorcy 
wu apoteoza wszelkiej wspólności, p*zy budowie przez związek miast
communaute. At oto i n?. tinał okrzyk rosyjskich baraków dla chorych za­

kaźnych w Porubanku.

saa na jjrosbę p. prez. Bańkowskiego 
uchwaliła uuzienć mu miesięcznego 
urlopu t. j. od 12 b. m, do 12 lis o- 
pada.

W obec późnej pory i skutkiem 
opuszczenia sali oorad przez wielu 

na całą Wheńszczyznę. Podkreś ił też rar.r yrll) prze2 co zabrakiO quorum, 
takt, że niskie ceny miejsc w teatrach Sp ,kWy dotyczącej oostalowania pro-
umożdwią i czeszczanie^ doń prze- j ekiu gazowni oiaz sprawy dotyczące żytek jeaństwa. Mjędzy innemi orga- 
szerszy ogół. Po przemówieniu szere- ZiVrotu opłaty szkolnej za dz'eci pra- na kontroli mają zwracać szczególną 
gu radnych, m. in. pr o-  R u s z  zyca, równików miejskich, uczących się w uwagę na powstałe straty za 
Rada uchwakła poczynając od szkołach średnich, nie rozpatrywano, (s) poczt i telegrafowi sposoby i kwido

wania spraw odszko owawczych, jak

konywan.a t. zw. kontroli aokumen- 
talnej lachunKowości pocztowej. O- 
becnie zaś na podstawie porozumie­
nia Generainej Dyrekcj Poczt i T e ­
legrafów z Najwyższa Izbą Kontroli 
Państwowej uznano ceiowość rozsze­
rzenia kompetencji kontroli państwo­
wej, co niewą'pliwie wyjdzie na po-

,R :

Commune! Referat, w sprawie uchwały magię
—  A no. tadnie. Niema co mó- suatu o niezamieszczaniu stanowisk 

wić. w magistracie przez krewnych i po-
Pomilczeliśmy chwilę. Komentarze winowatych y/ywołał długą półtora

„Sprytny goniec^.
Przy dzisiejszym kryzysie gospodarczy v, 

którym dotkmęiy jest  o»ót obywateli,  w ła ś ­
ciciel jednego z domów nandlowych w W il­
nie p. Pioir Rossarski miał dodatkowe i to 
nielada ztr.anwienie.

Od jakichś trzech miesięcy, codziennie 
stwierdził z przesiracnem, że z kasy je s o  
biura, najJokładnisj przez niego zamykanej 
giną różne kwoty gotówki.

Do wczoraj obliczone straty wyniosły 
•Koło 3,500 zło'ych.

P, Kossarski stwierdziwszy rano brak 
stu kilkudziesięciu złotych — postanowił za

przy zniszczeniu te igratów, teleto- 
nÓAt ecf. Dyrekcja Wileńska otrzy­
mała przed kiiku dn;aini . szczegóło­
we wskazówki z Warszawy w  za­
kres^ dalszej współpracy z miejsco­
wą .zbą Kontroli oańsiwcwej.

— (s) S z k o l n e  k a s y  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w e .  Okólnikiem do Kur Szkol­
nego Ministerstwo O św aty poleciło 
kierownikom szkół po porozumieniu 
się z odnośnemi instytucjami (P .K.G ) 
i przy ich pomocy zorganizo wanis

lejowego) odbędzie s-e z.jazd zawia­
dowców stacji, kierowników rucnu 
oraz pracowników służby handlowej 
Dyrekcji Wileńskiej K. P. bez różni­
cy przynależności związkowej.

—  Z u rząd  Z w ią z k u  O f i c e r ó w  
R e z e r w y  Okręgu Wileńskiego niniej­
szym zwraca się do urzędów pań­
stwowych, samorządowych i p r y w a t ­
nych z prośbą o łaskawe zwolnienie 
oa zajęć wszystkich pp. oticerow re­
zerwy w dniu 9-go paź iaernSka r b., 
celem wzięcia u 5z-ia u w uroczysto­
ściach wojskowycn, związanych z ob- 
ch o je in  5 - c j o  l w a  wyzwolenia W il­
na pizez Wojska Gen. Żeligowskiego.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,

— W y k ry c ie  ta jn e j  go rz eln i .  Posteru­
nek P, P. w Gródka pow, 'vri'cj-ik wykrył 
we wsi Proczejkowo gin. Gróaeckiej pota­
jemną p-orzeinię

W  :zasie przeD row adzani: doc :o  izenia  
stwie dzoao, iz bezpośredn-mi sprawcami 
byli Cypijan Żvźniewski i Ja  i Charuk, kló- 

s-r-radów rych aieszjowano i z ak ami skierowano do 
=.. ,, Sedzie-ro Śledczego

— K rw aw y s p ó r  ro d z in n y  W e wsi 
Mikrowszczy raa Graużyskie j Ignacy J a ­
siewicz ranił nożem sweę# ojca Franciszka 
Jasiewicza na tle zemrty za niepozwalame 
korzys’?nia z majętności.

— Z a g in ię c ie .  Ludwika Żukowska óKon- 
duktorska 26) zameldowała, iż syn je j  10- 
letni Wittld umysłowo chory wyszedł i  do­
mu w dn. 2 0. tli i dotycnezas nie powrócił.

— B a n d y c i  cz y  sąs iedzi?  Dochodzenie 
sprawców napadu n* Jana Lachowicza w po­
bliżu karczmy iSmielmka gm. Mickuńsktej 
nia njawuiło, lecz z okoliczności sprawy na­
leży przypuszczać, że nie oyh to oandyci,  
lecz toś z miejscowej ludności będąc w sta-

wszefką cenę wykryj tajemniczego złoczyńcę, szkomych KdS oszczędnościowych,

nie nietizeźwym zatrzymał Lachowicza 
dokonał u niego rett.zj' oso t  stej.

godzinną dyskusję. Pb odczytaniu 
złożonego w związku 'i powyższem 
przez związek pracowników miejskich 
podania, p. prezydent Bańkowski wy- Gak,0n, ten / (koś naj 
jaśnił, że zatw ierdzeni £cj uchwały osiatnio podejrzanym, 
magistratu związane jest z koniecz- 
nośc-ą prawidłowego funkt jonowania 
urzędu, przyczem zaznaczył, że spra­
wę powyższą wiąże z pozostanum 
swem na stanowisku pre’.vdenta, gdyż 
poczynienie wyjątków w powyższej 
uchwale dla niektórych osó 3 z. jak.ch- 
kolwiek względów, naiaża go jak i 
cały magistrat na niepotrzebne i ta-

wśród ludzi. W  przeiwsch między 
prelekcjami jakieś panie i©zaają z a ­
proszenia na... koncert muzyki na 
roaowe,. Doskonale! l.ecz tuż zaraz 
.inny kompiet 2gitaierek rozdaje za­
proszenia na posiedzenie Towarzy­
stwa Bpirytystów... z podsekcją spiiy- 
tystów-kornunistew! Przy pbj .śmaniu 
-obrazów ilusttujących prelekcję— zno-

mujące pracę trudności, u ło s  zabrał 
czciwiec, pomieszał Polskę— z Bułga- mec. Engiel, który zaznaczył, że u- 
rją. chwarę magistratu w tej sprawie za-

—  Sapienti sat!— przypieczętowa- stosować trzeba jedynie do tych osób, 
łem, żegnając profesor? i dziękując krewni których pracują w jednym i 
mu gorąco za poświęcenie mi nnłych tym samem wydziale, natomiast nie

stosować względem tych, którzy pta- 
cują w różnyCi wydziałach -j któizy 

Cz. J. prócz tego me mieszkają wspólnie ze 
swymi krewnymi i prowadzą oddziel­
nie swe gospociarsiwo.

pouczających chwti k,tku.

Po dysmusji Rida, pb .i o r z e w o d - '« r a .

Że złoczyńcą musiał być ktoś z pracowników 
biura to nie ulegało wąipliwości. Ais kto?

Z urzędników— napewno nikt, zadecydo­
wał właściciel.

Pozostał goniec biurowy 20-leiui Jan  
ięcej wydał mu się 
N swiele się przeto 

namyśl ■ jąc wezwał chłopaka do gabinetu i 
z miejsca zagabnąt słuchaj:  „mniejsza o tę 
gotówkę, co już zię me wróci, ale powiedz 
mi skądżeś ty dobrał klucz do kasy“.

Chłopak zmieszał się do niepoznania i 
zapomniawszy najwidoczn ej o zachowaniu 
estrożnośu olparł: „lakżio ja  uczyłem się 
ślusarstwa i sam sobie kiucz dorobiłem1*.

— A wobec tego edzic podzinfeś pieniądze?
Chłopak — zorjentował się, że się wsy­

pał i usiłował łgać.
Klucz to ja  dorobiłem, iecz pieniędzy 

nie brałem. Po chwili jednak przyznał się, 
lecz nie wskazał ile zabrał gotówki. W ręku 
p..Tółs«ąrskie,*jo znalazły sic skradzione oneg- 
daj 174 zło', i 4 dolary, które Gaoron ukrył 
za belką w ustępie podwórkowym. Do reszty 
za mc przyznać się mjechciab

Oddań* go w tęce wła-U bezpieczeństwa 
któiych i-zecząjest wydostanie całej prawdy.

Wzmiankować lutaj trzeba, że Gaoron 
cieszył sięprzez dłu?iczas pełnem zaufaniem 
tak wiaśckiela biura jako też rodziny i urzęd­
ników. Zaufania tego hamebBie nadużył, a 

Zapewne nie mmie go za to zasłużon
(ci).

wpojenia w młodzież 
oszczędnościowej omz 
wartość- pieniądza.

kwalifiko-

to w celu 
szkolną idei 
zrozumienia

— (s) W  s p r a w ie  
w a n ia  i p r z y d z ł e 'a n i a  k a n d y d a ­
tó w  d o  szkó ł s p s c ja in y c h .  Inspe­
ktorat szkolny na m W'lno wydał 
okórnik zgodnie z którym:

a) Szkoły, mające dzieci, podej­
rzane o niedorozwój umys!owy lub 
zaniedbane pod względem moralnym, 
przesyłają Pracowni Psycholog, sia- 
rannie wypetniene kwesljonarjusze 
dla kandyaatów do szkół specjalnych, 
rozesłane szkoło n ubiegłej w o s -  
ny.

b) Pracownia Psycholog, p ow ia­
damia pisemnie zarządy szkół o 
wyznaczonym terminie stawienia się 
poszczególnych dzieci do badania 
Owehtuidnych przeszkodach dostawie­
nia dzieci co  Piacowni na oznaczo 
ny termin należy Zarząd Pracowni 
uprzedzić.

Dzieci, poddane baoamu, otrzy­
mują w P'Cco\vrn zaświadczenie,

Z Całej Peiski.
— E p h o g  s p r a w y  Ś i iw in s k i-  

WasTewski. W e środę na wrokan- 
dzie sądu najwyższego w 'v arszaw e 
znalazła się sprawa c  oszczerstwo, 
wytoczona przez Artura Ś.Iwińskiego, 
juko przewo -mczącego komitetu ucz­
czenia ś. p. prezydenta Cabrjela Na- 
iutowficza przeciwko redakrorow „Ga 
WarszawsKtej1' Zygmuntów Wasilew­
skiemu. Przypominamy, iż na mocv 
wyroku sądu okręgowego redaktor 
Wasilewski skazany został zs oszczer­
stwo na tydzień aresztu. Wvrok ten 
został zatwierdzony przez sąd spala- 
cyj y Skazany odwołał się wówczas 
do sądu najwyższego, wnosząc w 
skardze kasacyjnej o uchylenie wyro­
ku sądu apelacyjnego.

Po króiKiej naradzie sąd mjwyz- 
szy (sędziowie Rapaport, Jamout i 
Bogucki) wydał wyrok, odJaiajacy 
skaigę kasacyjną red. V(ras’lewskiego
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O B W I E S Z C Z E N I E
Nowogródzki Urząd Wojewódzki podaje do wiadomości, że w dniu 3-go listopada 1925 r. o godz. 10-ej w 

>,Urzędu Wojewódzkiego" w Nowogródku odbędzie się w drodze przetargu sprzedaż drewna uŻ3'tkowego, pochodzącego 
względnie I-ej raty daniny lasowej, a oddanego przez płatników w naturze, (w m̂ ś̂l art 8 ustawy z dnia 6 lipca 1 9 2 3  r. 
Ust. P. z dnia 31 VIll-23 r. Nr. 87 poz. 676) w niżej wyszczególnionych objektach leśnych:

lokalu 
1 ej 

Dz.

CL
-

O B J E  K  T G A T U N E K D R Z E W A w  n> r XJ u
?owiat Gmina I C T—

| Razem 
| a ’

1
P ł a t n i k

*
| M i e j s c o w o ś ć sosna świerk d ą b osika brzoza 

i olcha . tu- H

1
2 Nowogródzki Wsielub Dworecki S-ka Gierdówka 20 10 1 3(1 U
'i .. Szartnarc I. Pukacze 33 33 II
j
4 »> Jł Kamieński i Wslelubski Kryw orogow o 15.3 36 3,8 7,5 92 6 III
ó Słon’ntski

Lubcza Sojfe. M. Lubcza 189,lć 2552 2741,16 1o
5 uerew no Haiting J . Choroszewicz# 30,94 30,94 61,54 92,74 216 16 III
7 Stołpecki

Paców Mack.ew.cz W. Sirzała 1704 253,0 426,00 1/
8
Q

R ubnie  wieże Niezabitowska 2 . Chotów 1530 1221 2754, V
*ł

Raków
Górwicz i Goldberg Grań 348 348, V

y
in Br. Drr.ccy-Lubeecj S ’ai y-Raków 220 220 IV
i u 
11 
12
13
14
15
16 
37f 0

Lidzki Tarnów
d-c a Górscy Krzywicze 60.5 20 86 5 IV
R adunsti J . RzeDniki 70 90.4 160.4 111
Krasicka Z. ( Ożew Wielki 40 95 135 11

>, Żyrmnny L asKowicz J. PiąiKa-eśzczyzna 328,47 324 47 1
• / 1 Lubkiewicz J. Baranowszczyzna 125,40

41
125,40 1

IV#* Szczuczyn Moraczewski W. Andrnszowce 32 73
5* Drurka-Lubecka M. Szcznczyn 2414,98 395,08 750 2940 6.5( 0,06 111
3ł ł* Laskowiczowie B-cia Iszczotna 591,30 202 70 88,50 S5,5 968 11

13 >1 Błemakonie Kremer 1 bajkcwiez Boicie 13U,06 37,33 18,67 186.66 1
19
20 
21
22

• > ,« Rymsza E. Gościeniki 298,33 298,33 1
3* Rynasza A. Podwe.-yszki 586,66

46,66
586 66 l

■■ - Aaamow cz W. Łyszykow ssesyzna 15,33 61,99 u
» .. Kremer E. Boiciemki i Brażelce 71,49 202,3f 

170.20|
373 87 I

23 81 łł P u t ik a a e r  i Żółtowski i 1 1 170,20 1
24 JJ Sobakińce [ Ginel I. 1

„
Ziemiap sze 37,50 44,13 | i 8Ł63 V

25 Śł Przyoytko F. 1 Chodzłenie 43 5,48| 15,88[ 1,82 66.,  8 V
26 » Pieiasewicz A. Małe-Chodziionie 33 33 33.33 V
21 1 ,* Lebioda Urocbocki Vtł. Możejków Mały 1689 °7 1689,97 u
28 * 1 . *» 

Zołudek
YY'ołeiko A, Hołdów

67,33
4,38 4,38 ::

29 V Czetwertyńslu L. Żołudek 5875.04 223,5 3230 9395,87 IV
30 ff Różanka Połońska M. Rutkiewicze 9C )6 90,66 1

131
Myio

Makarewicz J. Rakowicze 72 72
32
33

i* Radliński i Elkin Szem ukow szciym a 139 22 189,22 111
r> 1) S. i H. Kopińscy 4 7,22 47,22 11

34 y* Aleksandiów Houwaid W. Rakliszki 103,33
54,66 185

103.33 m
35

Wołożyński
Biei ca Uardenin P. Nieci eci 34,55 192,66 466 37 IV

36 W oiożyn Czartoryska Z. Sakow s.czyzn* 74 50
260

74.50 [1
37 J) ft . yszkiewicz S. i. H Wotożyn 374 634 IV
38 ») uerewno Cnądzynski Br. Cichowo 67,66 67,66 u
39 3} Naliboki Głogowska M. Rudnia 11. 188 188  ' 1
40 *ł »» Jab łońsk i A. Zaborze 42,20 42,20 V
41 Swdlitzcze Laskowicz Wł Żyzna 1. 110 110 1

IV42
Ą »* 3* Jodkowa A B * ewicz# 60.48 60,48
43 33 spadkob. Stefanowicza Błażany 233,20 233,20 u
44 Traby Gan J . C eiepiszki 133 133 lll
45 Ługomowicze Sielanko Edm.

s  1

Barów Wielki 34 34 IV

f< A Z  E  M : 16.352,35 3,231,41 1.488,42 77,42 9.483,561 30.633,161

NA-P-EPSJE ZEGARKI 
SZWAJ CARSKI E

M z P I N A

JU fim a u
isnmjcars/ueprcazyjne z&jark

Wyregulowane w otserwatorjuia gwa­
rancja 5-clo letnia. Wyłączna sprzedaż 

w magazynacn:
• 'ei *towskiego i K. Mali 

nowskiego S*l. W.elk? przy kośc. 
Jana j a. Rydlewukrego

ul Wi leńska 10

CO CZYNIĆ?

Nadcślij charakter piś- 
ma swój ub zaintere­
sowanej osoby, zako­
munikuj. imię, rok, 
miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółowa 
analizę cha akreru, ok­
reślenie^ zalet Wad 
adolności przeznacze­

nie. Analizę wysyła «r 
po otrzymaniu 3 
Osobiście przyjm uj 
od i 2 — 7. Protokoły1

JJZ IL R Ż A W Y  MAJĄTKU Z1EMSK,EQ0 [ W . S m i a ł O W S K a  m f
o s  ,  »  i- 1  i pi przyjmuje od godz. * s9lj 5t° ' lc7. Wa. sza-

j* io K -----
46.  h i.  6

Akuszerka

o a kwietnia r*26  ro lu  p o s z u k a j  w:l> Ł p °  ~ Graf°-
t ano N" '  J d ? b ' 6 1 * 46 ^ ^ H e i  5z toin* îęko k o ł o  400 ha z d o m e m  miesz I . m 2 5  3 -

kalnym w dobrym stanie. — ---------
f*ity piśmienne pioszę ki rować: maj. Pio-

[trowszczyzna,
0 7 r v i  t c n  1 * w..» u— , c , ,  ,

rticzne w siolmiesctj z 
i o r to p e d y c z n e  3 — 4 Polto 2 kl,chui% 

IRentgen Cysioskuąja ' wygodami. Zgiosze- 
Rely>skopja). Przy- nia cl°  A(lrn- , .S łowa“

ne proszę kier 5wać: maj. P io- jr ,  . . . .  , 11
pocuia G R Ó D E K  W lL E Jo K lj  U~S* j .  W S jn S Z tE j j ł l  puszukujęm ieszkania

- ■ '~v-  : ' A r-R- * eharohy rh i , «... ;IĄ> '  g • w śiódm* iśdu Z

4 0 0 0  K r z e w ó w
najprzedniejszych róż

do sprzedania w dowolnej ilość 
Antokol 135 Sienkiewicz

mujeod 4— 6. H etm ań-c**a ^  
s k a 2. (b. Miljonowa). — _

S R 2 E D A Ż
kamiennego 
opałowego 
kowalskiego 

1 dostawą do J f l l O U M  “ 
dorm firmy „Ii U P r U L

E i a . £
Q ^ j y  s z u k a s z

V m i e s z k a n i a -  . . .
daj

tyczniowa 
Nr. 1

KRZESŁA W IED EŃ SK IE  w dużym w ybo­
rze od 6 zł, p o 1 e c a W .  M ó ł o d e c k i  

ul. ĘGleńska Nr 8

S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
uliczne i garażowe

u r z ą d z a  
T O W A R Z Y S T W O  D L A  
P R Z E M Y S Ł U  R O L N E G O
Warszawa, Galerja Luxenhurga 61 

te ,'2\ — 44 
Adres telegraficzny: Em rot,  W a r -  

"iawa,
. 5. , składzie części urządzenia

Siar benrynowvch: dyslrybutoiy, fi- 
1 '',fn|ki ma razynujące etc- 

POSTAWA NAfYCH V LA ■> fO W ł

3/XI 25 
3 proc.

Oferty, opłacone stemplem, składać należy w kopertach zapieczętowanych, z nadoisem „Ofe-ta na kupno drewna użytkowego , aci ania 
r. w Wydziale Adrrimstracyjnym Urzędu Wojewódzkiego Do oferty należy dołączyć kwit Kas/ Skarbowej na złożone wadjum w wysokości 
od ohaiowanej kwoty, lub też równowartość legoż w państwowych pap.eiach pupilarnych.

Bliższych informacji ucziela Wydz.ał Administracyjny Urzędu Wojewódzkiego, pokój U , lub tez poszczególne Starostwa, za pośrednictwem
których » o g ą  reflektanci obejizeć działki, podlegające sprzedaży na miejscu,

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo copuszcżema. po przejrzeniu ofert, również i do przetargu ustnego.
UW AGA: Cytry w rubryce „pas odległości* oznaczają odległość lasu od s łacji kule>owej lub rzeki spławnej w' k'm., a mianowicie:

1 do 5 kim., II do 10, I I I  do 15, IV uo 21 : V do 25 kim.

m szL&

O D C IS K ?
ZGEUBEm-Ą

o o D ję s m .
KfOIYROTI TLE

K L A W I  OL

agłos^m eZ oaft J  W s z y s tk ic h
w „ S Ł O W IE 11 Za . nie- De*P *a tn ie ,  l is tó w -
wielkie pieniądze, sze- nie: In s ty tu t  S t e n o -  
roko poczytne to p i s - g r a f i c z n y ,  W a r s z a -  
rno zar- ^wni ci « -  w a ,  M o k o t o w s k a  3 Q>
tychmiast dziesiątki 

ofert.
- ..... ■ ....... .....  Ważne dla zbierają-

Do wynajęcia cych marki d ia  misyj
4 pokuje z kuchnią d z l a ł a j ? cy ch  w ś r ó a  
ml. I mua 3-b m. 2 n  • , n P. f s a n ' 
naprzeciw rynku Kai- . lJ<* 10'cio a j ia w e t  

waryjskmgo. P kromą ilość ma-
a rek wzamun za tjKazy

1 - ™— —  brakującąeycti do mycU
D o  m  a  t  O l r  zbiuiów marek pocz- 

J y J  I i i  a  o t /  ja. lowyoa. Ul. Mickiewi­
cza 1 m. 13 w nie-

M o ż n r  s ię  z w i a c a ć  dziele i święta między 
u o  p a r s t w o w e g o  2 a 3 -c|ą-
S e m in d r ju m  O c n r o - --------------■-
n i a r s k i e g o  P ió ro -  I  j  DZiELAM 
m o n t  1 0 — 2  o  w y -  K w R E P E T Y C JI  
k w a l i f ik o w a n e  wy- zakresie 5 ki. gimn„ 
„1 „ „ J  spte ja  uosc jęz. nie*
c h o w a w c z y m e  do ^ iecJki. fa i tak  26 -  3  
d z ie c i  w  w ie k u  w pon., środy i piątki 

p r z e d s z k o ln y m .  ° f- 3— 4 pp. tub oieriy 
— .  - _  _  do Adm. ,S ł o w a “
C złowiek w śierlnnt. P0(I R* J .

wiekrt, bez środków 
do życia, o<zm<uje 8 i a s z  ziemię d o 
zajęcia, > składzie, f ą - / U  sprŁ daniŁ
bryee, niasazyme,_ w Gdzież skuteczniej moż 
mi scii luk na wsi. Y  aa o tern ogłosić sie 
)siaieczr.»sc: może io l - w jedynym na Kresack 

nosie towary. Łaskawe poważnym organie zie- 
oferty proazę skłsdac „iiań-
do dmin.„ racji „Sło skim „  J ł O W l C  
w a" pod „Pracow Bik"._________

NOWGGRĆDZKi URZĄD WOJEWÓDZKI
.LHI.-Kc.M.FACM.

TOWARZYSTWO DLA PRZEMYSŁU R O L N E G O
WARSZAWA, Galerja Luxenburga 6l. TEL. 221—4 4 ,2 4 7 — 54. 

B U D U J E .
1) kompletnb s ta c je  p ły n ó w  ł a t w c p a ln y c b  ^ben zyny, nafty, ol»jów i t.p.J
2) ga ra ż e ,  baraki, szopy z b la c h y  fa l is te j  ocy nk  o w a n e j  ewentualnie wyłożone dizewem

D O S T A R C Z A :
b l a c h ę  fa l .s tą  cza.ną i o cy rk ow a rą  oraz specjalną dachową 
b  c z k .  ź e l a in e  ocynkowane 1 malowane

zb o m  ci s k le p o w e  do naKy z n ermkiem do wydawania, zatwierdzone pizez Główny Urząd Miar 
k u b ły  z olachy ocynkowanej •
z b io r n ik i  ż e la z n e  różnych wymiarów i konstrukcji.

km

IPRRZY BŁĄ KA Ł S IĘ  
«  młody wilczur 
Właściciel może ogląd­
nąć cedzienme od 5-ej 
da 6-ej 3 Pułk Sape­

rów kapitan C h o j­
nowski.

Państwowe
Seminarjum

OCHRONIARSKIE
Zwierzyniec Moniusz­

ki 3b,
O  t w e r a dn. 15 
wiześuia Ogródek 
freblowski dla dzie­

ci do iai7-miu. 
Zapisy przyjmuje 

się codziennie.

W s p ó l n e ? * ?

. . Tanio, solidnie* 
)o  wynajęcia skureczo f

1 lub 2 pokoje odre- Gdyś zguniiur kwnent 
m o iT o n a n e d la s tu d e n -a  n je c hCt sz aby z 
tek n 3 rzas do I -go niego ktoś niepowoła- 
czerwca -. b. A m o ko l ,ny korzystał, me zwle-
Słoneczna 10 koło koś  

cioła św. Piotra.
kając ogłoś

ń
BEZPA RTYJN Y ORGAN ZtEMl N O W O G RÓ D ZK IEJ

Jedyne pismo na terenie Województwa Nowogródzkiego, 
wychodzi ra i na tydżień w s o b o t ę

Co tydzień specjalny dodatek ilustrowany, dws. razy na miesiąc 
dodatek p. t. „SZKOŁA P 0 W 3 Z ł C H N a“

Cena prenumeraty z dodatkami kwartalnie 5 zł 25 gr.
,, „ „ miesięcznie 1 zk 75 gr.

Fortepjan 1
•w dobrym stanie do 
spizedania. Oglądać 
ud g. 2 —5 pp. uocka 

12. m. 9.

Na raty! Na rafy!

MEBLE
najtaniej nabyć

A n n
na przebudowę murów pozostałych po rafinerji 
wMołodecznie dla siedziby Urzędów nowoutwo­
rzonego Starostwa i mieszkań dla urzędników.

Prze<aig odbędzie się w dniu 20 X. r. b. o 
godz. 12-tej n Delegaturze Rządu (Okręgowej Dy­
rekcji Robót Publicznychj w pokoju Nr. 78 przy 
ulicy Magdaleny Nr 2 w W.lnie.

Przy złożeniu oferty wymagane jest wadjum w 
wysokości 4.000 zł. któie może nvć złożone w pa­
pierach pars ;vow ych podług kursu przewidzianego 
ustawą dla wadjów.

Wadjum przed złoźeiiem oferty należy uiścić 
w buchalteiji Okręgowej Dyrekcji Rohói Publicznych, 
a dowóa złozenia dołączyć do oferty.

Ogóine waiunk. przeiargu, śieoe kosztorysy, 
ogólne i techniczne waiunki obowiązujące przedsię­
biorców przy prowadzeniu robót budowlanych, otrzy­
mać można za zwrotem kosztów w Okręgowej Dy- 
reiccji Robót Publicznych pokoj Nr. 73, tamże są do 
przejrzenia pre jekty robót.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych zastrzega 
sobie wyoór oferenta, uzależniając to od facnowych 
i finansowych zdolności przedsiębiorstw zgłaszają­
cych się do przetargu.

D eleg atu ra  Rządu.
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 

w Wi l n i e .
Dn. 6 października 1925 r. L. 5860/B.

Za D Y R EKT O RA  fi  Pizygodzki.

ź ó i T o l & w e
Usuwo bez bólu Cholekinaza Miernojewsk&go.

A i n k i  v z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  
O B JA W Y : (początko .re) b ó ! w bokach i dołku poas*rcowyrł 
(gduie schodzą si« iebra)  Pobolewpnie "w -wątrobie. SKłonncść 

40 obstmkeji .  Uryna ciimna i mętna luk t r i  beibarwnr, ja k  
wc oa Język obłożony. Gorycz kwas w ustach Odbijani# g»- 
zami wzdęcia i baretenia w kisikach Ból# i zawroty rłowjt 

S ilns zdenerwowani# OBJAWY , (podczas ataków). W d ełk *  i 
wątroki# silny ból, który aię mzebud*! ku uronię tylnej — 
pasi#, krzyżu i sięęa a« pod łopatki Wzdęcia hriucha, ro»s* 
rtzanie żek*.r i parcie na kiszkę stolcową. Brak lohn oraz ból 
w plcoaah 1 klatce piersiowej (na prze-warł). Niekiedy wy- 

» i o  y  żółcią, dreszcze, zimne no^y żółt# «*ka 
S k ł a -  grów y :  A p tek a sz  H NirmwjpwsKi 

W a rsz a \ . ’a  N o w y -S w ia t  5 
S p rz e d a ż  w e  w sz y s tk ich  s k ła d a c h a p f e czn ycli  ■ a , . tekan h

Cena ogłoszeń za wiersz jednoszpaltowy nonpaielu
miejsce 15 gr.

Adres Redakcji i Administracji: 

NIEŚWIEŻ — ol. Syrokomli 5

lub jego
Sprzedam lub 
wydzierżawię

dom z mieszkaniem 
sześciopokojowem i 

dziesięciną ziemi. Po- 
rozumieć się od g 9

mo ż n a
O-B.H. Sikorski

i S-ka 
Za walna Nr. 30-

■ j sm
£ 3 °

aM
a r o ’

3 # 1 ■»m
m » 3 -
a s *Z3>

Lca

M
lE*

m
m

P  W W T . B  LU JB 1 ‘ ^  JS. 
S P Ó Ł D Z I E L N I A

■2 pj». Senalorska 17 
Antokol.

m  a s  *  a  ® & *  —   -

R O L N A  I m

K U P U J C I E  U O S Y  

L i O T E R J l  F A N T O W E J

O BR O N Y
ZWI ĄZKU 

KRESÓW ZACHODNICH

c e n a  l o s u
2 -  ł

CIĄGNIENIE 
16 listopada 1925 r.

K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N
ZAWALNAl telef 1 -  47; EOCZNICY KOLCJO./E^I tel^f. 4 -  62;

ROZPOCZĘŁA SPREDZAŻ

K a r t o f l i
WAGONOWO i NA WORKI uOCO SKŁAD — 
od 168 18  (15 pud.) Z DOSTAWĄ d> DOMB.

NAJTANIEJ — GDYŻ WPROST 
O D  P R O D U C E N T A  U!

G łów na w y­
grana w a rto ść ;  

800© — zł-

m

m

m

B

,1
M
m

DRUKARNI A

„WYDAWNICTWO WILEŃSRiE“
K w a s z e i n i a  23 .  (M.-Stefańska)  

E g z . od 1 9 0 6  r.

DRUKARNIA OBFICIE 
Z A O P A T R Z O N A  
W M A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA I D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
NOWSZEGO T Y P U
o r a z  m a s z y n ę

R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  WSZELKIE  
DRUKARSKIE R O B O T Y  WE  
WSZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E NY  U MI A R K O WA N E

M o  « 5 7 p r n k i m  zmusić ją do oraczu. niekiedy wywoływani łez. ~ak r.p. oberży w -jłkiej. Właśnie w tej Yhwi-
M a  S Z C r O K i m  G W i e C I C .  Był to oczywiście manewr, gra- pod woływem mv.lodjiuiworówSchu- h Hos wewnątrz oberży grał utwór:

— l a k  p ła c z a  g w i z d y  f i l m o w e ? —  nicząey z barbarzyńst wtm, ale sz*uka berta, zaiewa się rzęsiście łzami Con- „Ostatnie wfstch.nenie*, a podiiałał
B r e i t b .  r t  a  p o tęg a  r a j o  Łonu. kinematograficzna nie zawsze d o r a d  ^ g e !  Pewne utwory muzyczne on na mą w Ja k i  H ^ ó b ,  iż p r ^ a

Na f-lmarh kinemalo-raficzr ,ch takfch brntafnych środków s.ę ucieka, wywołują też łzy w oczach Luizy sławna artystki, zalała się wówczas 
„ d b m p ź i S r t e  1 ki np. J * k i .  » t FazC_nda.................................................... t o m .  O J  lę, pory « ,a ly »  lee o . t . 0 -

nie uległ żaanej
przedstawicielki różnych ról, za'ew a- «-am. już wówcza® guy chwali . .ę
i a c e  «;ip ł 7 am i N ie i e d e n  z  w i d z ó w  w  j e S °  o b e c n o ś c i  d o s k o n a ł o ś ć  ^ r y  #
i S ! s ! D Y t a n i e  w  iaki j e g o  w s p ó ł z a w o d n i k a .  Ł a t w o  z d o b y -  la jej w y m a g a  r z ę s i s t y c h  łez ,

w l  . in n a  . . . - rakc mila anys f a  I- jej melanch IrjUy 
spe do a n y - L  ia  La . n 'n r ia  Sw anson kidra pod p. t. „Ostatnie w estchnienie1 . Z
w auza na film sw o je łzy. Niqeden n o  a, a sJ ro ,p ^aw sze rcm ‘t działającym w takich razzck ko w y ch  Breitbart Jak pow szechnie

Ze U_>Wa ? ó  e za" ur właściwym momencie bez źad^e- niezt woonie łącry się we wspomnie- wiadomo, uległ wypadkowi ^Każenia, i kliku kropel gliceiyry, które za- w Wn.SCiwyi.i u n i c  t  u .  0_ M  «r.n*rn,In«/a)n 10 nneracii zsksżn-

Co się tyczy naszej rodaczki Poli ru na Połę Negri
ry Negri, to za każdym razem, kiedy 10- zmianie

• ' ' • g r a j ą
uzyczny

wadza na"film swoje łzy. Niejeden mowa, G 'ona Iw anspp, Kiora Puu o. u . Zutw o- Słynny ze J j g c h  wys ąpow w r-
p -zy p u srea , 2 e u i y v a s,5 w , .ym « .  » pływem' " I ™ !  ____________

niach artystki jeden z przykrych e- co spowodowało 10 operacji zzkażo
pizodów jej życia. nej nogi, jak dofąd^ bezsKufecznie.

N .ezaw odnieTten  środek w sztu- nie są wystanie phkać publicznie. Kie y miaowicie przed kilku laty Ostatnio lekarze berlińscy po walnej 
ce filmowej jest używa*?, ale ty -  W takich razach wytwarza się koło Pola Negri opuściła w ponury 1 sr.ic- naradzie zadecydowali niezbędność
wają jeszcze w użyciu śrouki inne, nich pustkę, a wówczas, znajdując żny dzień zimowy Jorn swego męża amputowania nogi. Hrei ar me zgo-
oardziej naturalne. Tak np. p. Gniliih, się \yiko wobec aparatu fotograłi- w Polsce, postanawiając pójść za dzrł się w żadnym wyp dku, wobec
nie zawahał s :ę ptwnrgo razu p*zy cznego, n.e mogą ju* one powsttzy- swem powołaniem artystycznem, ziiaj- czego proponowr . j  ie| co! manie

je ć  filrr.owyćft nas^p.ć nmć potoków łez. Muzyka, w wtaści- dując się w droGze pieszo, usiadła ope.acj’ poraź jedenasty. Pr :eddoh , -
Liljanie Gish, aby wy sposób użyia, również ułatwia ona wjczeipana z sił u drzw. ptwnej uaniem tejże Bieitbart pc:ecił zwrocie

puszczone poa pow fkę ,’ muszą wy go u.ys.iUu wybucna łkarijerU. 
wołać strumień łez. Niek óre gwiazdy ekranu t:

robieniu zćję 
mocno na nogi

s:ę swej rodzinie telefonic^trie do wziąwszy sobie do serca bardzo go- 
szeregu s w o c ń  zwolenników i zna- rąco prośbę Bieitbarta powołali nie- 
jo myc w Warszawie, aby c j zecncjęif zwłocznie delegację, która z p, Icko- 
wysłać delegację do cadyka 1 Radży- nem Isaksonem właścicielem kamle- 
mina w następującej sprrwie. r jcy przy ul. Krochmalnej 15 r.a cze-

W  okresie sweg© pobytu «/War- jg udała się autami w amu wczoraj- 
szawie Breitbart, będąc na przyjęciu SZy m do cadyka by u z y s k a ć  pizeba- 
u cadyka z Radzymina, zamieszkałego czenie i prosić o modły na mtencjp 
w Faienicy zobowiązał się uroczystcra Breitbąrta.
słowem ac of.arowania jedenastu Delegacja została przyjęta przy- 
worł ó'-r mąki dla biednych na mace. chyhne, ^ co niezwłocznie zateiefono- 

Zob c  .fiązinia swego mimo kilka- W5no do Berlina, gdz.e obecnie znaj- 
krotnych przypominan ze strony ca- duje się Bre.rbart. W obec tegc '«e 
kdya do tej pory me wykonał. c a d y k — cudotwórca przychylił się do

W  przeświadczeniu, że za niedo- próśb delegacji, Breiibart poddaje się 
ztrymanie słowa dosięga go palec operacji w przeświadczeniu, że tym 
Boży, Breitbart prosi by delegata  razem odzysk? zdrowie w co wierzy 
zmiękczyła serce cadyka 1 uzyskał?, je- bezwzględnie większość jćc/p współ- 
go p-zebaczenie o *  zaś po wyzdro- wyznawców, 
wieniu niezwłocznie słowa danego
wówczas dotrzyma. E i m

Współwyznawcy w Warszawie

Wydawca Stanisław  M ackiewicz.
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